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Prenumerata 


na naty rok | na kwartał | na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem + rE 24 zr. | 6 złr. | 2 .złr. 50 ©. 
3 iemieckiem . . . . . » * 2 $ e laTar. | 7 zb. 8 złr. 
» do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | | l 
innych państw należących do związku pocztowego | 82ałr. | 8 złr. | 8 złe. 


 * do Administracyi Czasu w Krakowie. 


pocztowej. — Listów miefrankowanych nie 


wynosi: 


Btękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Z powodu święta uroczystego następny Nr. 
„Czasu“ wyjdzie w piątek d. 23 b. m. wieczór, 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na czerwiec . . . 
Od 1 czerw. do końca września 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na czerwiec . . . 6 marek 


złr. 2:50 
złr. 8— 


z i 
-Od 1 czerwca do końca września 20 ` „ 


|. F Prenumerata liczy się tylko 
od” pierwszego do ostatniego dnia 


w..miesiącu. BE 


Kraków 24 maja. 


Przegląd Polityczny. 


N. Pan postanowieniem z dnia 6go maja b. r. 
_ wyjątkowo zezwólił, aby tym galicyjskim leka- 
 -rzom powiatowym, którzy w r. 1878 przy organi- 
= zacyi publicznej służby sanitarnej w myśl ustawy 
_ 1870 r. stale na posadach swoich ustanowieni Zo- 
stali, wliczane były lata slużby, spędzone w cha- 
 rakterze prowizorycznych lekarzy powiatowych, 
przy wymiarze ich własnej emerytury, jako tóż 
| pensyj dla ich wdów i sierót, 
„ Z powodn zbliżających się wyborów uzupełnia- 
_ lących do Rady państwa, odbyły się w Wiedniu 
- liczne zeromadzenia przedwyborcze. Towarzystwo 
przyjaciół postępu mianowało kandydatem śród- 
_ mieścia Dra Koppa, zaś stowarzyszenie wyborców 
" postanowiło wstrzymać się od głosowania, ponie- 
waż baron Walterskirchen, postawiony przez nie 
< jako kandydat. oświadczył, iż dopiero w przy- 
Rzłym roku będzie się ubiegał o mandat. Charak- 
'terystycziem i godnem podniesienia jest, iż sto- 
" warzyszenie to odrzuciło kandydaturę Koppa z te- 
_ o powodu, iż stronnictwo Koppa chwyciło się 
_ polityki negatywnej i nie chce słyszeć o pojedna- 
miu narodowościowem, a wyborcy maja już dość 
tych politycznych sporów i waśni, więc pragną 
` Spokojnej pracy dla rozwoju ekonomicznego. W o- 
kręgu wyborczym na Mariahilf wystąpili jako kan- 
_ dydaci pp. Neuber i Pattai. ky 
___ Niemiećko-czescy deputowani odrzucili propono- 
_ Wany im przez Czechów kompromis co do wybo- 
‘mu cztórech członków z ich grona do delegacyj 
_ wspólnych. Z tego powodu Czesi w delegacyi te- 
_ gorocznej mogą mieć 10 reprezentantów, gdyż 
- wskutek złożenia mandatu przez Reschauera, wsku- 
T tek śmierci Urbanka i słabości Kliera, będą mieli 
Niemcy z Czech przy wyborze do delegacyj o 
trzy głosy mniejł, niż w roku ubiegłym. W obec 
46 czeskich głosów, rozporządzają Niemey tylko 
"43 głosami. ga | 
© Komisya w sprawie Kamińskiego. ukończyła już 
wą pracę. Izbie przedłożonem będzie sprawozda- 
_ nie większości i mniejszości. Sprawozdanie wię: 
kszości (ref. .Dr Żak) wyraża ubolewanie z tego 
' powodu, iż sąd karny nie chciał dostarczyć komi- 
wyi potrzebnych aktów śledczych , lecz uznaje po- 
_ stępowanie rządu co do powierzenia budowy kolei 
_ transwersalnej jeneralnemnu przedsiębiorcy za uza- 
 8adnione i kończy się wnioskiem, aby Izba spra- 
. wozdanie komisyi przyjęła do wiadomości. Spra- 
_wozdanie zaś mniejszości (ref. Dr Magg) wycho- 
- dzi z tego zapatrywania, iż powierzenie przez rząd 
C budowy kolei transwersalnej jeneralnemu przed- 
_iębiorcy, nie jest dostatecznie wyjaśnionem i że 
w ogóle cała sprawa nie mogła być dokładnie 
' zbadaną w braku tak ważnego materyała, jakim 
 Bą akta sądowoskarne. Sprawozdanie kończy się 
wnioskiem, aby Izba wezwała rząd do przedłoże- 


—00— 


l Symbolika wiosenna. 


T Ktokólwiek miał sposobność zetknąć się z ludem 
_ wiejskim i zbliska mu się przypatrzyć, nie mógł 


"nie zauważyć, jak wielką gra u niego rolę wyo- 


odrębnem , niezespolony ze 
którego stanowi część 
ad świat zupełnie odrę. 
knięty. Ciągła zaś sty- 
świadomość praw jej, 


, brażnia. Żyjąc życiem 
 Sprawami społeczeństwa, 
` przeważną, tworzy on dot 
Ony i w sobie samym zam 
_Czność z przyrodą, a nie a TE Le: 
Sprawia, że w każdem zjawisku na niebie i na 
ziemi widzi cuda i dziwy, wszystkiem e 
_ Nadaje symboliczne znaczenie i początek Ie kosy a 
_jemnicze a fantastyczne przybiera szaty. Pojęcia 
` te, wyssane z mlekiem, odziedziczone Po ojeach 
1 dziadach, stanowią cenną spuściznę, przechowy- 
waną troskliwie i przechodzącą z pokolenia na po- 
'kolenie. Więc gdy wiosna nastanie i słonko Się 
 wygóruje wysoko na niebie, gdy zazielenia SIę 
lasy i chóry ptasząt po gajach się odezwą, wtedy 
w duszy jego budzi się szereg cndownych pojęć 
© świecie zewnętrznym, które mu twarde warunki 
bytu i pracę znojną opromieniają tysiącem poety- 
cznych urojeń, r l 
< Oto przedewszystkiem podziw jego wznieca naj- 
piękniejszy z tworów Bożych, słońce, które, jak 
mówią mu zmysły, codzień się po nad ziemią prze- 
hadza ze wschodu na zachód. Więc święcie wie- 
 Tzy w tę pielgrzymkę, bo jakże nie wierzyć w to, 
ĉo na własne oczy ogląda? a poetyzując po swo- 
jemu, powiada, że rano, słońce gdy wstanie, to 
naprzód kapie się w morzu Czarnem, potem w po- 
dnie u Morskiego Oka spoczywa, a wieczorem 


nia karno-sądowych aktów i do polecenia odno- 
śnym urzędnikom, aby ci po zwolnieniu od przy- 
sięgi urzędowej, komisyi wyjaśnień potrzebnych 
udzielili. i 

Wczoraj o godz. 10-tej przedpołudniem, została 
zamkniętą w sali tronówej królewskiego zamku 
w Budzie, sesya obu Izb sejmu węgierskiego przez 
Cesarza mową tronową. Na placn przed zamkiem 
wystąpiła honorowa kompania 23 pułku piechoty. 
Członkowie obu Izb, przeważnie w węgierskim 
stroju galowym, zgromadzili się w sali tronowej 
i zajęli swe miejsca wedle przepisanego programu. 
Skoro się pojawił Cesarz. zaintonowano hymn 1n- 
dowy, poczem Cesarz wstąpił na tron, włożył koł- 
pak na głowę i odezytał mowę tronową; którą 
już w telegramach zemieściliśmy. 

Zamknięcie sejmu otwiera równocześnie peryod 
nowych w Węgrzech wyborów. Z tego też powodu 
wystósował minister spraw wewnętrznych okólnik 
do wszystkich władz municypalnych, w którym 
wzywa je, by z całą ścisłością czawały nad tem, 
aby przy wyborach nie dopuszczano się niepra- 
wnych i niebezpiecznych dla państwa agitacyj. 
Gdvby się takowe gdzie objawiły, należy je na- 
tychmiast przytłumić i surowo karać, Publiczność 
osobnymi plakatami ma być zawiadomioną o tych 
postanowieniach prawnych, 


Sejm pruski zamkniętym został we wtorek orę- 
dziem królewskiem, które odczytał minister Putt- 
kammer. 

Na sygnalizowany nam wczoraj telegraficznie 
artykuł Nordd. Allg. Ztg, którego autor zarzuca 
stronnictwu centrum ciągłą spółkę z Polakami i 
składa na mie winę za to, że bliskiej już uregulo- 
wania kwestyi arcybiskupstwa gnieźnieńsko - po- 
znańskiego nie można było ukończyć, odpowiada 
Germania, że ks. Bismark oświadczeniem dawniej- 
szem, „jakoby zmianę nadzoru szkolnego i wogóle 
całą walkę kultarną tylko w celu zgnębienia Po- 
laków rozpoczął,* sam sprawę walki kulturnej 
w ścisły związek z interesami katolików polskich 
wprowadził, kwestyi zaś arcybiskupstwa gnieżnień- 
skiego dlatego tylko dotąd rozwiązać nie' mógł, 
że w niej nie chce dopełnić warunków, od: któ- 
rych Rzym odstąpić nie może. 

Kreuz Ztą donosi zresztą, że układy wzglę- 
dem arcybiskupstwa gnieźnieńskiego trwają dotąd. 
Wszystkie więc wycieczki podobnego rodzaju ma- 
ją widocznie na celu wywarcie nacisku na stolicę 
Apostolską. Autorowie ich nie pamiętają jednak 
o tem, że stolica świeta działa na podstawie: od- 
wiecznych niewzruszonyci zasad, na którechoóh 
najpotężniejsze naciski żadnego wpływu wywrzeć 
nie mogą. 

Kreuz Ztg donosi też, że poseł niemiecki Bulow 
udał się-do Berna, aby na rządzie szwajcarskiem 
wymódz wydalenie socyalistów niemieckich ze 
Szwajcaryi i żądanie swe umotywować między- 
narodowemi zabiegami, jakie się łączą z świeżem 
wystąpieniem Liebknechta w Paryżu. Znaczącą 
zresztą jest rzeczą, że w zgromadzeniu, na którem 
przemawiał Liebknecht, mała tylko liczba Franceu- 
zów wzięła udział, a zastęp słuchaczy jego skła- 
dał się głównie: z Rosyan i Niemców. 


- Gladstone oświadczył wprawdzie w Izbie niższej 
parlamentu angielskiego, że rząd trzyma się Za- 
wsze podstawy, jaką przy zaproszeniu na konfe- 
rencyę postawił, ale dodał przezornie, że po ukoń: 
czeniu rokowań z Francyą zasięgnie jeszcze w tej 
mierze zdania mocarstw. W tym dodatku mieści 
się główna część deklaracyi, można bowiem z wielu 
symptomów wnosić, że program kónferencyi bę- 
dzie rozszerzonym. i 

Mémorial Diplomatique pisze nawet, że w osta- 
tnich dniach zajmowano się w kołach dyplomaty- 
cznych kwestyą, czyby nie powołać do udziału 
w konferencyi Hiszpanii. Hiszpania odzywała się 
już często z życzeniem, aby ją do rzędu wielkich 
mocarstw zaliczyć. Ma ona także kólonie na da- 
lekim wschodzie. W sprawach morza Śródziemne- 
go ma wprawdzie mniejszy interes od Anglii, 
Francyi i Włoch, ale zajmuje z tego powodu sta- 
nowisko bardziej bezstronne, a wojska jej do po- 


spuszcza się do morza Białego (Ukraina). Świeci 
ono blaskiem, który'pada nań z pałacu niebieskie- 
go, Matka Boska bowiem tak zrobiła, że jedna 
bramka w niebie zawsze musi być otwarta ku 
słońcu, a gdyby Pan Bóg kazał tę bramkę zam- 
knąć, toby ono wnet pociemmiało. (Krakowskie). 

Kiedyś, miał król wojnę, a nie mógł iść w pole, 
bo słońce trzy dni nie świeciło. Posłał więc swe- 
go najstarszego od wojska, żeby się dowiedział, 
co się z niem stało? — Poseł królewski siadł na 
orla i pojechał, ale nie znalazł w domu tylko sio- 
stre słońca, która mu powiedziała, że słónecźko 
wnet przyjdzie na śniadanie, i kazała mu wleść 
za piec i czekać. „Tylko, żebyś mu w gębę nie 
zaglądał, bo ci oczy wypali*, dodała jeszeże. Po- 
seł skrył się za piecem i widział, jak przygotowała 
ceber miodu praśńego i kopystkę do jedzenia, za- 
miast łyżki. Wtem jasność wielka się zrobiła, sło- 
neczko weszło do izby, zaczęło jeść miód kopyst- 
ką I caly ceber zjadło na stojączka. A ten po- 
seł zaczął się ruszać za piecem , bo mu tam duszno 
było. więc słonko pyta się siostry: „A tam kto 
jest?“ Oña mn powiada, że to poseł królewski 
przyleciał na orle dowiedzieć się, czemu już trżeci 
dzień nie świecisz ? Dopiero ten brat mówi jej tak: 
„Dlatego, że jakem jechał morzem, czarnoksiężni- 
ca przebiła mię dyamentową śpilką, takem spadł 
na dno 1 zaledwiem się dziś wydobył z tego u- 
wziątku. Ale powiedz mu, że teraz znowu świe- 
cić bede.“ Słoneczko zaprzęgło obłoki do wozu i 
pojechało, poseł poleciał na orle i znowu jasność 
była na świecie. (Krakowskie). 

Z księżycem podobno tak rzeczy się miały: 
Szatan, który zawsze się Panu Bogu sprzeciwiał 
i przez zazdrość chciał mu podrzeżniać, uroił so- 
bie, że i omn potrafi zrobić taki sam świat piękny. 
Zakradłszy się WIĘC, porwał Panu Bogu kawałek 
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ładniowego klimatu przyzwyczajone, mogłyby w pa- 
cyfikacyi Egiptu i Sudanu odegrać najstosowniej- 
szą rolę. i 


Na radzie ministerstwa francuskiego, która się 
odbyła pod przewodnictwem Grevego, ułożono głó- 
wne zasady, które Izbie deputowanych mają być 
przedłożone. Głównym ich puoktem mają być 
zmiany w wyborach do Senatu. 

Izbie deputowanych nie będzie mógł Ferry przed- 
łożyć zaraz po zebraniu się jej traktatu zawartego 
z Chinami, bo oryginał wraz z ratyfikacyą rządu 
chińskiego wiezie dopi.ro Fournier. Ferry udzieli 
więc tylko Izbie wiadomości o jego treści. Tym- 
czasem admirał Lespós odbywa w Tientsinie ro- 
kowania względem traktatu handlowego Francyi 
% Chinami. e £! 


Wychodzący w Tyflisie Kawkaz zamieścił arty- 
kuł, którego autorstwo przypisują gubernatorowi 
ks. Dondukow Korsakowowi. Autor artykuła wywo- 
dzi, że Rosya nie ma zamiaru zdobycia Indyj — 
pragnie je jednak wyswobodzić z niewoli angiel- 
skiej, a skoro czas na to przyjdzie, niechętny 
Anglikom Afganistan odegra rolę Rumunii w woj- 
nie tureckiej. Artykuł ten, jak donosi Times, zro- 
bił wielkie wrażenie w Londynie, a poseł angiel- 
ski w Petersburgu Sir Edward Thorton miał już 
o tem długą rozmowę. z Giersem. W kołach po- 
ważnych angielskich miano się w tych dniach za- 
stanawiać nad kwestyą zbliżania się Rosyi ku In- 
dyom i powziąć przekonanie, że wypada raz wy- 
tknąć Rosyi ostateczną granicę, której przekro- 
AA stanowczo juź iważanem będzie za casus 

elli, i A 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Tarnów 19 maja. 

Obszerne telegramy (w Czasie uzupełnić dziś 
mogę dyaryuszem podróży inspekcyjnej Mar: 
szałka Zyblikiewicza pó powiatach dąbrowskim i 
tarnowskim. Dd 

Objazdy po powiata 
dnięciem w miejscowe. 
mu gospodarstwa krajo 
szałek Zyblikiewicz. 
nomicznych pragnie zatrzeć zakorzenioną Mayth, 
rządzenia krajem z poza biura. Zamiast czerpania 
wiadomości o stanie i potrzebach różnych okolic 
jedynie z aktów — i referowania „kawałków“, o 
wiele pożyteczniejszem jest to zbadanie stosunków 
na miejscu własnemi oczyma. W ten jedynie spo- 
sób można się uchronić od biurokratycznego for- 
malizmu w kierownictwie administracyi i od rō- 
wnie szkodliwego doktryneryzmu w kierownictwie 
i inieyatywie prac ustawodawczych. I w trzeciej 
dziedzinie ekonomiczno-finansowej zapoznawaniem 


dh z szezegółowem wglą- 
tosuuki należą do progra- 


się zbliska z warunkami i czynnikami różnych oko-| po 


lie kraju = można jedynie rozpoznać to, co było- 
by bezskutecznym lub niebezpiecznym hazardem, od 
tego, co ma w sobie rękojmię żywotności, ©0 Wy- 
maga "poparcia, bo z własnego rozwija się popędu. 
= Kto zna” Marszałka Zyblikiewieza, ten wie, ja 
umie on jednymi rzutem oka dostrzedz potrzeby lub 
braku, dodać otuchy w dobrem przedsięwzięciu, a 
wytknąć niedostatki i wady. Wiadomo także, jak 
on się cieszy każdym zdrówym objawem życia 
inicyatywy — z jakim zapałem i energią budzi 
zapał drugich do wytrwałości i pożytecznej pracy. 
W okolice nasze pociągnęła w tym roku Mar- 
szałka chęć oglądnięcia na miejscu ważnych ro- 
bót publicznych, którch dokonano w ostatnich la- 
tach w pówiatach tarnowskim i dąbrowskim. 
Staraniem wydziałów powiatowych i ich pre- 
zesów ks. Sanguszki i hr. Męcińskiego urządzo- 
no świetne przyjęcie nietylko przez uznanie io- 
gólną sympatyę dla zasłużonego gościa, ale także 
przez wzgląd zasadniczy, aby wobec wszystkich 


aaa hh 


słońca, ale musiał zaraz wypuścić z ręki, bo mu 
palee popiekło, i wtedy z kawałka tej jasności 
skradzionej, utworzył się księżyc. (Ziemia Dobrzyń- 
ska). Potem, gdy już nastali ludzie i Kain zabił 
brata swego Abla, księżyce stał się miejscem po- 
kuty za popełnione bratobójstwo. Więc też w cza- 
sie pełni widać wyraźnie, jak Kain trzyma na wi- 
dłach przekłutego brata swego Abla, gdyż Pan 
Bóg za karę, na wieki kazał mu stać w tej po- 
stawie. (Galicya wsehodnia). Inni znowu widzą na 
księżycu nie Kaina, lecz śgo Jerzego, który gra 
na skrzypcach ; widzą wyraźnie, że siedzi i jednę 
nóżkę ma podgietą. Żabił on kiedyś smoka, który 
dużo ludzi pożarł, więc w nagrodę Matka Boska 
dała mu swój własny miesiączek na mieszkanie. 
(Chełmek). ; 

A tam poniżej słońca i księżyca, płyna chmury, 
które jakkolwiek ciemne zdaleka, zbliska mają 
być przeźroczyste jak galareta. Widzieli starzy 
ludzie odłamki ich, które czasem spadają na zie- 
mię, to podobne były do zimnych nóg z ga- 
larety (Ziemia Dobrzyńska). Zaludnione są one 
płanetnikami, którzy tam robią grad i deszcz i 
w tym celu muszą chmnry przeciągać na sznurach. 
Powiadają, że oni zupełnie do ludzi podobni, po- 
wstają bowiem z dzieci zmarłych bez chrztn — 
ubierają się w długie białe sukmany, tylko, że 
twarze mają czarne jak murzyni. Zwykle, gdy 
wielkie deszcze spuszczą i bardzo w chmurach 
zawichrtzą, piorun goni za niemi, aby ich pozabi- 
jać, oni zaś co tchu uciekają i kryją się po drze- 
wach. A ponieważ nie mogą popuścić sznurów od 
chmur, więc strasznie się wtedy mordują. (Krakow- 
skie). Z piorunem trudna sprawa, bo to jest pra- 
tek, który Pan Bóg rzuca z nieba i tylko tyle 
pociechy, że jeżeli trafi w człowieka, to znaczy, 
że ten człowiek jest bez grzechu i: już prościuteń- 


Czwartek. 


księgarnia 
d 


w głównym sk. 
Clement 4; Ależ. 


warstw spółeczeństwa uczcić godnie zwierzchnika 
władz autonomicznych, Zamiar ten powiódł się 
całkowicie — a w okolicach, gdzie lud tak smu- 
tne miał tradycye, gdzie na początku wyborów do 
sejmu, a później do rad powiatowych.dawał on do- 
wody swej nieufności i najsilniejszą stawiał opo- 


cej biurokracyi — dziś ten sam lud wiejski wszę- 
dzie okazywał najlepsze usposobienie i pełną uf- 
ność, garnąc się do Marszałka, jako reprezentanta 
i zwierzchnika autonomicznego systemu. 

Na przyjęcie Marszałka zgromadzili się na dworeu 
kolei w Tarnowie 15 b. m. prezesowie rad powia- 
towych, ks. Sanguszko, Męciński, M eczysław Rey, 
Langie, Brzezowski i Kotarski— i wraz z starostą 
tarnowskim ks. Ponińskim towarzyszyli mu w dro- 
dze do Partynia. Oczekiwały. tu już reprezentacye 
gmin sąsiednich Partyń, Tlkowice, Siedlec, Łęka, 
Biała, Niedomice, Bobrowniki — a na czele wło- 
śelan szedł proboszcz miejscowy X. Czarnecki, któ- 
ry powitał Marszałka chlebem i solą — po czem 
przemówił wójt z Ilkowie śmiało i treściwie, upe- 
wniając o życzliwości włościan dla Marszałka, o 
ich przywiązaniu do kraju, o uznaniu przez wło- 
ścian korzyści życia autonomicznego. Uradowała 
ta przemowa Marszałka, który téż odpowiedział 
serdecznem zapewnieniem, że zawsze na jego po- 
parcie i pomoc liczyć mogą. - 75 7 e "* 

Po śniadaniu, Marszałek w gronie wyż przyto- 
czonych osób, rozpoczął objazd, Zatrzymano się 
najpierw w szkole, gdzie dzieci wiejskie doskonale 
odpowiadały na zadawane pytania. 

Następnie rozpoczęto oględziny przeprowadzonej 
regulacyi Żabnicy. Jest-to rzeczka, która da nie- 
dawna szalone rok rocznie czyniła zniszczenia, 
wylewając za każdą większą ulewą, a dziś uregu- 
lowana z ogromną korzyścią dla interesowanych. 

W roku 1880 poseł Męciński uzyskał za gwa- 
rancyą Rady powiatowej pożyczkę z funduszu 
głodowego od rządu 4000 złr., i nie tracąc czasu, 
zanim zawiązała się spółka, rozpoczął roboty, we- 
dług planów wykonanych z pośpiechem przez in- 
żynierów z Wydziału kraj. pp. Sikorskiego i Kę: 
dziora. W tymże roku na wniosek p. Męcińskiego, 
Sejm uchwalił bezzwrotną subwencyę 5090 złr. i 
pożyczkę 5000 złr. w latach dziesięciu spłacalną 
w. 15%. Rada powiatowa na ten cel przeznaczyła 
2000 złr., Namiestnictwo 1000 złr. W r. 1881 hr. 
Męciński w Wiedniu wyjednał od ministra rolai- 
ctwa Falkenhayna 3000 złr. za poparciem mini- 
stra Dunajewskiego. Resztę brakującą 3600 żłr. 
złożyli z własnej kieszeni, jako udział w konku- 
BĘ ke Sanguazko i p. Męcihski, Dopiero gdy 
mie spółka wodna. Główna część zasługi w ener- 
gii i zachodach inicyatora, a starania p. Męciń- 
skiego znalazły równe poparcie w Starostwie, Na- 
miestnietwie, Wydziale krajowym i w Ministerstwi*. 

Do konkurencyi należy 800 posiadaczy z 3000 
morgów == przestrzeni, której zagrażały dawniej 
wylewy. Ztąd wiele rachunków i pisaniny. Księgi 
rachunkowe, prowadzone przez p. Męcińskiego, 
przeglądał pilnie Marszałek, rozpytywał o mani- 
pulacyą i wyrażał uznanie jasności i ścisłości oraz 
święcenia w tej Żmudnej pracy. 

Długość Żabnicy wynosi 14 kilometrów, (więc 
wałów po dwóch stronach 28 kilometrów), cztery 
szluzy większe do odpływu wody z pół, mniej- 
szych 7, rur 57— roboty drewniane kosztowały 


k|3500 złr. Szerokość między wałami w początku 


19, dalej 15 i 18 metrów—- w miarę bowiem no- 


wych przypływów szerokość większa. 
W r. 1883 na wniosek i poparcie Starostw, Na- 


i|miestnictwo przyznało ponowną subweneyę 500 


złr., do czego dodano paręset złr. z funduszu 
spółki i uregulowano przypływy dwóch rzeczek 
Pogwizdówki i Kozmiejówki. 

Obecnie konkurencya chętnie płaci na utrzyma- 
nie robót i pokrycie pożyczek. Do konkurencyi 
należą dwory i włościanie interesowani z gmin 
Klikowa, Łęg, Partyń, Krzyż, Sniegno, Łukowa, 
Niedomice, Żabno, Targowiska, Podlesie. 

Kiedy Marszałek obchodził wały, zgromadzili się 
wszyscy interesowani włościanie i dziękowali za 
pomoc Sejmu i Wydziału krajowego — przyzna- 


ko idzie do nieba. Towarzyszący piorunowi grzmot 
ma różne cudowne własności, więc też na wsi, 
skoro go po raz pierwszy posłyszą, wyskakują 
z chałup i tarzają się po ziemi, a kamieniem, 
który się znajdzie pod ręką najbliżej, uderzają się 
po głowie, aby głowa nie bolała. ` 


Niektórzy przy tej sposobności trą plecami o 


ściany, bo to ma zapobiedz bólowi krzyżów weza- 
sie nastąpić mających żniw (Krakowskie).' Gdy bi- 
ją grzmoty i pioruny, trzeba się wystrzegać, aby 
nie mieć przy: sobie kluczy, mianowicie z dziurka- 
mi, gdyż do nich zwykł djabeł. się chować. Raz 
złapała chłopa burza w polu, pioruny jeden po 
drugim biły, goniąc płanetników, a on miał duży 
klucz w kieszeni, Na szczęście, przypomniał sobie 
o nim i wziął, cisnął go do rowu. Zaledwie to u- 
czynił, piorun uderzył w klucz, z którego pociekła 
smoła i silny zapach siarki rozszedł się w powie- 
trzu, gdyż widocznie ugodził w: ukrytego tam dja- 
bła. (Ziemia Dobrzyńska). 
Nasza matka ziemia ma także swoją legendę. 
Kiedyś, smuciła się ona nad tem, że ludzie tyle 
korzyści ciągną z jej płodów, a ona nie ma SIĘ 
czem pożywić, tylko im wszystko musi oddawać. 
Zaczęła więc prosić P. Jezusa, że skoro każdy się 
trudni przemysłem, aby i jej wolno było zysk ja- 
kiś mieć dla siebie. A P. Jezus powiedział jej 
tak: „Ty będziesz ludzi rodziła i będziesz ich po- 
żerała; co sama urodzisz, to sama zjesz, bo to 
twoje”. Odtąd ludzie stali się jej własnością i 
dlatego każdy z nas musi po śmierci do ziemi się 
wrócić i w niej być pogrzebanym. (Chełmek). 
Pierwotnie ziemia, która leży wśród morza na 
dwóch wielkich rybach, miała być równa i jedna- 
ka wszędzie, ale djabeł się wmięszał i popsuł po- 
rządek. Bo gdy P. Bóg zajęty był wielkiem dzie- 
łem swojem koło stworzenia świata, djabeł namó- 


Prenumeratę przyjmują: 
wrze ig „CZASU* w Ińrakowie, tudzież urzędy 


, 8. A, Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w l 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem 


zycyę, aby go nie puszczano z paska dawnej, ob- |tyn 


Rok 1884. 


eryk Miejscową prenumeratę 
ukiennieach obok filii pocztowej. — © głos 
drobnzm (petitowym) za piera”, 


kazem pocztowym. — ©głeszenia i prenumerat jmują: we Łwowie Ajencya „CZASU: 
WA e przyjmują 


wali, że dziś lepiej, bo nie zatapia, wolą więc pła- 
cić. choć im to ciężko. 

Marszałek zwiedził obydwa dopływy i śluzy wa- 
żniejsze, oglądał wały, nieznużony przeszedł dłu- 
gą przestrzeń rzeski i uradowany tem, co widział 
i eo słyszał od włościan, powrócił do dworu w Par- 
iu. 

Tam okrom wymienionych, przybyło kilkanaście 
osób, zaproszonych przez. hr. Męcińskiego na 
obiad. 

Nazajutrz drogą powiatową tarnowsko-czyżow- 
ską i żabińsko-dąbrowską wyrnszył Marszałek 
przez Żabno do Dąbrowy. W Żabnie burmistrz 
z reprezentantami gminy powitał . Marszałka, dzię- 
kując za pomoc w uregulowaniu Żabnicy i przed- 
stawiając życzenie ustanowienia sądu w Żabnie. 
Ludność miasteczka i okolicy zgromadziła sie 
tłamnie. 

W Dąbrowy prezes Rady powiatowej Męciński 
miał przemowę, wyraził wdzięczność za przyby- 
cie, za liczne subwencye i pomoc Wydziału — 
prosił o pobłażliwość przy badaniu czynności, mówił 
o dobrym stosunku, coraz silniej się utrwalającym 
między warstwami spółecznemi, że zawsze kilku 
z pośród szlachty wybierają do Rady włościanie, 
a z kuryi większej własności wychodzą przedsta 
wiciele inteligencyi miejskiej, nawet w ostatnich 
wyborach jeden włościanin. 

Marszałek odpowiedział z uznaniem dla wzoro- 
wej działalności Rady i prezesa, że na jego żą» 
danie zawsze Wydział krajowy spieszył z możli- 
wą pomocą, bo wiedział, że pieniądze zostaną do- 
brze użyte, że jest życie, jest praca w powiecie. 
„Uważamy w Wydziale wasz powiat za jeden 
z najlepiej się rządzących i- administrowanych. — 
Służyć możecie za przykład innym, które mniej 
się rozwinęły; nie ustawajcie w pracy, a dobrze 
zasłużycie się krajowi.* 

Po prezentacyach udał się| do kancelaryi Wy- 
działu, gdzie przeglądał księgi rachunkowe i badał 
sposób manipulacyi. Cieszył się bardzo rozwojem 
kass pożyczkowych gminnych i ładem w kontroli 
dokładnej majątków gminnych. j 
+- Tutaj bowiem każdoroczne zamknięcie rachńn: 
ków. kasy póżyczkowej robi się gminie na miej. 
sen, a; ewidencya prówadzi się w osobnej księdze 
w Radzie powiatowej. Kasy te powstały z skapi- 
talizowanych majątków gminnych, sprzedanych 
szpichlerzy gromadzkich, oraz: różnych kar. 

Marszałek wyraził zdziwienie, jakim sposobem 
tak tanio budujemy drogi? — wykazano bowiem _ 
rachunkami, że kilometr kosztuje od S00-do złr. E 
1200: dlatego; — że Radą. nie uznaje drogi za 
wyrabia wszystkie prestacye od gmit” „WU 
teryał drewniany od dworów darmo. Nadto poje- 
dynczy obywatele, a nawet gminy dają datki do- - 
browolne, bo tam się budują przedewszystkiem 
drogi — gdzie interesowani przychodzą z ofia- 
rami. | 

Marszałek w księgach powiatowych zapisał go- 
rące uznanie za rachunkowość i manipulacyę. — 
Podczas przedstawienia członków Rady, Wilk, 
włościanin, prosił o pomoc dla nowej czysto wło- 
ściańskiej spółki wodnej, formującej się w parafii 
Wietrzychowskiej, zapewniał o przywiązaniu wło- 
ścian do kraju i chętnej ich pracy pod przewodni: 
ctwem szlachty i inteligencyi. 

Wilk mówił wybornie, to tóż Marszałek rozczu- 
li} się już i chwalił i dziękował gorąco. 

Około godziny lej po śniadaniu, na które byli 
zaproszeni wszyscy przedstawiający się Marszał- 
kówi — więc Rada powiatowa, inteligencya miej 
ska, szłachta, duchowieństwo, urzędnicy — zrobio- 
no z Dąbrowy wycieczkę nad Wisłę dla zwiedze- 
nia znaczniejszych robót drugiej spółki wodnej, 
t: j. spółki wód dzikich. 

Do konkurencyi należy w tej spółce 16,000 mor- 
gów najlepszej nadwiślańskiej ziemi, z których 
wody, czy to śniegowe, czy deszczowe nie miały 
spadku nigdzie. Należą tam gminy: Tonie, Brze- 
żniea, Grądy, Bolesław, Mędrzychów , Zalipie, 
Podlipie, Borichowa, Niwki, Żelichów, Wola 
Żelichowska, Dyament, Kłyż i kilka jeszcze in- 
nych. Spółka ta została zawiązaną w roku 1880, 


—— 


"= 


wił kaczkę, Żeby ukradła trochę ziemi. P. Bóg 
spostrzegłszy to, posłał za uciekającą jastrzębia, 
który jå dogonił i zaczął dusić, kaczka krzykną- 
wszy, otworzyła dziób, wypuściła skradzioną zie- 
mię i wtedy z tego powstały góry. (Ziemia Do- 
brzyńska). 11:43 À 

Na ziemi od poczatki nie było zgody, nietylko 
ludzie wojny prowadzili, ale i miesiące prawowały 
się z sobą o to, że jeden ma więcej dni, a drugi 
mniej. Marzec, który strasznie jest chciwy i któ- 
remu luty, największy na świecie hulaka, już i 
tak przepił dwa dni, chciał tego ostatniego osku- 
bać jeszcze lepiej. Zaprosił g0 więc na bal do siebie, 
licząc na to, że jak go spoi, a popsuje drogi, żeby 
nie mógł mu umknąć, to zrobi z nim, co tylko sam 
będzie chciał. Ale Maiczek, który jest najmędrszy ze 
wszystkich miesięcy, taką dał lutemu radę: „Kup 
se“, powiada mu, „sanie, łódź i wóz. Będzie wo- 
da, to pojedziesz łodzią, będzie śnieg, to pojedziesz 
saniami, a będzie gruda, to łódź i sanie złożysz 
na wóz i pojedziesz wozem“. Luty usłuchał i nie 
dał się złapać Marcowi, a ten domyśliwszy się, 
że to Maiczek Lutego nauczył, ze złości pogroził 
mu tak: „Poczekaj Maiezku, ja ©! zamrożę zie- 
mniaki w gaiczku!*. I skoro Maj zazielenił świat, 
marzec dmuchnął jeszcze z daleka mrożnym wia- 
trem i śniegiem i zwarzył całą zieloność,” a wsku- 
tek starego zatargu, nieraz i dotąd tak czyni. 
(Krakowskie). : i 

Na wiosnę,.gdy śnieg stajał zaledwie i zdrę- 
twiałe roślinki nie śmią jeszcze wychylić główek 
swoich, dziwimy się nieraz, widząc modry kwia- 
tek, który się pierwszy z ziemi wysuwa i odwa- 
żnie kwitnąć zaczyna. Zajęcie, jakie budzi jego 
widok, przechodzi w szczere współczucie, skoro 
się dowiemy o smutnej jego historyi. Jest-to. bo- 
wiem sierotka, tak zwany senny- Kwiatek czyli 


kopie kanał 9 kilometrów długi a 18 metrów sze- 
roki, dla zrobienia spustu wód do Wisły; w wale 
wiślanym jest już wybudowana szłuza z cioso 
wego kamienia, kosztująca sześć tysięcy zlr. i 
~ kanał ukończony na przestrzeni 7 kilometrów; 
<gesztujące 2 kilometry zostaną w tym roku wy- 
kopane. Koszt tej roboty będzie wynosić prawdo- 
podobnie 36,000 złr., oprócz rowów dopływowych, 
które zrobią interesowani swoim kosztem, n. p. 
skarb Mędrzychowski hr. Potockiego już rozpoczął 
rów 3,000 metrów długi. Wydział krajowy sub- 
wencyonował te roboty bezzwrotną subwencyą 
11,000 złr. i pożyczką procentową znaczną, oraz 
pomocą do wyrobienia planów znakomitego swego 
inżyniera Jankowskiego. 
Marszałek pojechawszy tam, zdziwiony był wi- 
docznie rozmiarami robót i rezultatami na grun- 
tach nadbrzeżnych, gdzie już roboty wykończone; 
przedsięwzięcie nazwał najużyteczniejszem, jakie 
w krajn spotkać można, i prawdziwie zuchwałem, 
chwalił i winszował; widzieć tu było można, jak 
mąż ten kraj kocha i cieszy się wszystkiem co 
jego uyt poprawia, Wszędzie na wałach w miej- 
seach wskazanych, włościan masy — Rady gminne 
z wójtami na czele, — wszyscy dziękowali za po- 
moc, ani jeden głos nie odezwał się: szkoda pie 
między. A nasz chłop płacić nie lubi, tu płaci je- 
dnak chętnie. Wielką zasługę w zawiązaniu spółki 
ma p. Kukiel, członek Wydziału powiatowego. On 
prowadzi wszystkie rachunki i nadzór, oraz za- 
kupuje materyały. Prezes Rady powiatowej wyrabia 
pożyczki i subwencyę, opiekuje się tą sprawą 
wobec władz rządowych i Wydziału krajowego, 
z którego połecenia i pełnomocnictwa ma nadzór. 
Wyjechano do Brnia już wieczorem, bo 5 godzin 
chodził Marszałek po robotach. Nadwiślaki na ko- 
niach odprowadzali go, mimo wyraźnego zakażu 
żeby nie było żadnych banderyj, jak sobie zastrzegł 
Marszałek. Ale Nadwiślaki powiedzieli, że oni 
inaczej jak na koniach nie umieją i nie mogą że- 
gnać i odprowadzać takiej „osoby.* 


Lwów 20 maja. 


(S$) Kto w fakcie, że zeszłoroczna sesya sej- 
mowa została tylko odroczona a nie zamknięta, 
upatrywał (calkiem słusznie) cenną zdobycz poli- 
tyczną, precedens bardzo ważny dla sesyi sejmo- 
wych wogóle, ten w konsekwencyi życzyć sobie 
musi, aby przyszła do skutku sesya czerwcowa, 
jako dokończenie zeszłorocznej. Precedens bowiem 
stanie się dokonanym dopiero wtedy, gdy odro- 
czenie sesyi sejmowej nwydatni cały swój skutek 
praktyczny, .t. j. gdy Sejm zbierze się ponownie 
w ciągu roku i przystąpi do załatwienia prac 
przerwanych. Pominąwszy to zasadnicze znaczenie 
sesyi czerwcowej, nie jest ona bynajmniej tak zby- 
teczną, jak tutaj w pierwszej chwili utrzymywano. 
Dwa ważne projekty ustawodawcze, o konkurencyi 
kościelnej i o uregulowania stosunków prawnych 
między słażbodaweami a sługami, są już w sta- 
nie wypełnić dwutygodniowy okres sejmowy tak, 
że mu potem nie można będzie odmówić pro- 
dukeyjnośći. Ale na tych dwóch sprawach nie koń- 
czy się materyał, który 

- zostawiony został 
- nych: le znaczny jest ten remanent ustawo- 
à i yjays"Mivmuv va y ; 


o m; 


Wydziału krajowego z czynności. Poniższe zesta- 
wienie 


gmianych fanduszach 
Wydziału krajowego 
miasta Brodów; wniosek p. Ro 
daniu ustawy ogniowo-policyjn 


ści wynikłych); sprawozdanie 
w sprawie rozłączenia miejscowości Tywonia i 
Bzczytną w jedną gminę połączonych; sprawozda- 
nie Wydziału krajowego o organizacyi banku kra- 
jewego; wniosek p. Romanowicza o konwersyi 


Sen-trawa (Anemone pratensis), którego zła ma- 
cocha wypędza z ziemi przed wszystkiemi innemi 
roślinami. „Wychodź-no, wychodź! « powiada mu, 
„nie siedź mi tu w chałupie, próżniaku. bo już 
wszystkie kwiatki zakwitły, ciebie tylko niema 
między niemi“. Biedak musi być posłusznym, wy- 
suwa się na świat Boży, lecz przekonawszy się, 
że żaden jeszcze z towarzyszy nie przybył, po- 
og smutną główkę i drzemie jak sierota, (Ukrai- 


„isa Anioła stróża, czyli betonijka ( Betoniea 
JEE Powstało wskutek zdarzenia bardzo pou- 
chłop NEA Wszystkich kobiet bezładnych. Był 
mó jóć zaa wielkiego próżniaka. Co miała 
dziła po koma to ona uciekała na wieś, cho- 
Śr ach, gawędziła, a obiadu ani śnia- 
dania nigdy mężowi nie na czas, tylko wte- 
dy, kiedy jej się podobało. Chłop chodził 
robek, caly dzień pracował ciężko, a wi na za- 
jak przyszedł do domu, nie miał co jeść. Raz i 


drugi powiada jej: „Czemuś wi A 

wała?“ A ona mówi: „Nie ugołowaą e pe 
miałam czasu*. Chłop stracił cierpliwość” ; dalej 
kole skury, zaczał ją bić i zawsze odtąd bijat 
Anioł stróż to widział i strasznie mu było marko. 
tno, że między niemi zgody niema; więc” rązu 
jednego stał się babką prosza! ną 1 przyszedł 
do chalupy. Pyta się kobiety: „Gdzie chłop? « — 
Ona powiada: „Łąkę siecze*. I dopiero szezęśli. 


wa, że ma z kim rajcować, zaczyna opowiadać |W 
o swoim mężu, żalić się, że taki zły, że ją bijejr 


i dokazuje z nią. „Jakby tu teraz przyszedł“, po- 
wiada, „toście i wy tu niepewni, jeszcze i was tu 
zbije“. Babka wysłuchawszy tego wszystkiego, 
powiada jej tak: „A możebym ja co na to pora- 
dziła, żeby on was nie bił. Pójdźmy ku niemu, 
ja sobie usiądę w gaju, a wy mu obiad zanieście, 
skoro zaś zacznie was bić; wołajcie na mnie, to 
wystąpię“. Nauczyła ją, jak ma wołać, Ale kobie- 


długu indemnizacyjnego; sprawozdanie Wydziału 
krajowego o przemyśle domowym i rękodzielni- 
czym; wniosek p. Maxa o przeniesieniu Izby han- 
dlowej z Brodów do Tarnopola; wniosek p. Anto- 
niewicza o subwencyonowaniu ogniotrwałych mat 
i dachów wynalazku inżyniera Ciepanowskiego; 
wniosek p. Męcińskiego o ograniczeniu liczby jar- 
marków i targów; wniosek p. Merunowicza o za- 
prowadzeniu trafik solnych i rozciągnięcia kontroli 
nad drobiazgową sprzedażą soli; wniosek p. Chrza- 
nowskiego o poborze i rozrachowywaniu dodatków 
indemnizacyjnych i krajowych; wniosek p. Stru- 
szkiewieza z projektem ustawy dla podniesienia 
chowu bydła; sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego za r. 1882/3; wniosek p. Hańsnera o 
utworzeniu w kraju osobnego żarządu dla galicyj- 
skich kolei państwowych, oraz kolei przez pań- 
stwo administrowanych; wniosek p. Żarowskiego 
o rewizyi taryfy opłat dla posłańców roznoszących 
telegramy; wniosek p. Antoniewicza o rewizyi u- 
stawy drogowej; wniosek p. Mieroszowskiego 
w sprawie zabezpieczenia właścicieli zwierząt do- 
mowych od strat wynikłych wskutek wybuchu pe- 
wnych rodzajów zarazy; wniosek p. Merunowicza 
o uregulowaniu stosunków prawnych ludności izrae- 
liekiej; wniosek p. Henzla o zmianę gminnej ordy- 
nacyi wyborczej w tym duchu, aby przy wyborach 
na żądanie Wydziału powiatowego obecny był ko- 
misarz rządowy; wniosek p. Merunowicza w spra- 
wie uzupełnienia kodeksu karnego przez zaprowa- 
dzenie kary osiedlania w rolniczych koloniach po- 
prawczych; wniosek p. Chamea o wydanie ustawy 
o zakładach pracy; wniosek p. Skałkowskiego o 
zmianie krajowej i powiatowej ordynacyi wybor- 
czej (w tym kierunku, aby przez działy dóbr ta- 
bularnych nie wzrastała ciągle liczba głosów wi- 
rylnych); wniosek p. Pławiekiego o zapewnienie 
wpływu Reprezentacyi krajowej w sporach o grą. 
nieę kraju, 


Madryt 14 maja. 


Cztery dziś kwestye zajmują Hiszpanię ze sta- 
nowiska politycznego: zdrowie króla, sprzysięże- 
nia w armii, kryzys finansowa na wyspie Kubie. 
zresztą obawa przed zwiększającym się wpływem 
Francyi w Maroku, 


nia, aby 
zachcianki zejścia z drogi legalnej, 


ta swoim zwyczajem nie ugotowała na czas i do 
piero wtedy przyniosła obiad, kiedy inni zabierali 
się do podwieczorku. „Chłop powiada: „Bój się 
Boga, co ty robisz, że mi tak późno jeść dajesz?* 
Ona mówi: „Nie miałam czasu“; Chłop się roz- 
gniewał i łyżką ośmietnął ją kole gęby. 
Dopiero ona w krzyk i woła: „ Betonijko, wy- 
chodź, bo mię chłop chce bić! * Wtedy betonijka 
wystąpiła z gaju i powiada jej tak: „Nie płacz, 
nie krzycz, boś sama winna. Ino strój śniadanie, 
kiej śniadanie, obiad, kiej obiad, wieczerzę kiej 
ma być, nie będzie cię twój chłop bić“. Potem 
stała się Aniołem i ten Anioł wzleciał ku niebu. 
Kobieta przejęta tym widokiem, winę swoją po- 
znała i odtąd wszystko w porze zaczęła robić, a 
chłop przestał ją bić. Od tego też betonijka nazy- 
wa się zielem Anioła stróża, a pomocna na wszy- 
stkie choroby, najskuteczniejsza bywa tam, gdzie 
an panuje w domu. (Krakowskie, Cheł- 
mek). . 


zdo płotkiem dol cjd "ię na żer, otoczyć mu gnia- 
zda Sł która mu nie 
zda, 10216 po ową cud. Faka: ? 
ja w pyszezku, przytyka do pioka p rzynióslszy 
przewraca. Wtedy właśnie trzeba mu to ziele po- 
rwać i włoży š Je = za paznogieć, albo też wy: 
gniotłszy trochę soku, wpuścić kropelkę pod skórę 


CZAS z Czwartku 22 Maja 1884. 


Sytnacya wewnętrza nie jest przeto grożną — 
lecz panuje pewna duszna atmosfera, poprzedza- 
jąca burzę, atmosfera utrudniająca obieg pieniędzy, 
i ztad owe fluktacye na giełdzie i brak zaufania 
w robienie interesów. Zresztą Hiszpania, od lat 8 
spokojna, zdaje się być skłonną do przywrócenia 
dawnych swych tradycyj pronunei mentów. Tylko 
dyktatura wojskowa mogłaby wyplenić zarody 
fermentu, a jeden jest tylko człowiek. który mógł- 
by temu podołać, to jest Lopez Dominguez i 
wcześniej czy później król będzie się musiał 
zwrócić do niegó. 

. Kwestya Kuby żawsże jest w stanie kryzys. 


Żapewne będą się w Kortezach odbywać dysku: | w |. rch 1 
j R które tem bardziej rozjątrzą | nia specyalnej słażby technicznej w 


sye nad tą sprawą, 
umysły na wyspie, 


ZEE, 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści zezwolił zastępeom prokuratorów Franciszkowi 
Ksaweremu Spławskiemu w Stanisławowie i 
Leopoldowi Wiktorowi Spauście w Czerniow- 
cach na własną ich prośbę przenieść się do Lwo- 
wa, i zastępcami proknratorów zamianował ad- 
junktów sądowych: Michała Czarneckiego 
w Czerniowcach dla Czerniowiec, tudzież Mieczy- 
sława Lachawca i Henryka Hayderera we 
Lwowie, pierwszego dla Stanisławowa, drugiego 
dla Przemyśla. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymcżaso- 
wego nauczyciela Jana Koppensa w Gaju rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gaju, 
i tymczasowego nauczyciela Stanisława Papu- 
zińskiego w Rozkochowie rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Rozkochowie. 


Z TZ ZJ 


Dr Smolka i zjednoczona lewica. 


Powracamy raz jeszcze do znanego i jnż zupeł- 
nie załagodzonego konfliktu między prezesem Smol- 
ką a klubem lewicy. Sprawę tę wyjaśniali dokła- 
dnie w listach swoich nasi korespondenci wiedeń- 
sey, a w Przeglądzie politycznym oceniliśmy ją 
ze stanowiska naszego dziennika. Mimo to pra 
gnąc zaznajomić czytelników z poglądami, jakie 
panują w kołach wiedeńskich o działalności i po- 
stępowaniu Dra Smolki, jako prezesa Izby depu- 
towanych, reprodukujemy na tem miejscu sym- 
patycznie napisany artykał F. Willforta, zamie- 
szezony w Nrze 22 Wiener Sonn- und Montags 
Ztg. Brzmi on jak nastepuje: 

„Ze wszystkich prezydentów naszej Izby depu- 
towanych, według jednomyślnego świadectwa wszy 
stkich jej członków, nie sprawował żaden swego 
urzędu z taką łagodnością i pobłażaniem, i nie 
szanował tak zupełnej wolności słowa, jak Dr 
Smolka. Dla sędziwego szermierza za wolność i 
prawo, który z własnego cierpkiego doświadcze- 
nia wie, jak nieungaszonym ogniem w duszy po- 
jedynczego człowieka i całego narodu płonie bo 
leść z powodu teroryzmu, już sama myśl narasze- 
nia prawa lub niesprawiedliwości, wywołuje grozę, 
a jego osobista uprzejmość, przy wielu sposobno 
ściach zarówno przez przyjaciół politycznych, jak 
Panom aia eiee ne AGA ORO FAMA 
201 stą a. I jeżeli w ostatnich lstach 
niejednokrotnie mniejs 
przeciw większości, to jednak przeciw prezesowi 
Smolee nie podniosła s'ę żadna skarga. Czuł on 
to zawsze, iż na swem wysokiem stanowisku, wi 
nien strzedz godaości Izby bez względu na różnice 
stronnictw, i on też wobec podraźnionego uczucia 
mniejszości, okazywał przy każdej sposobności 
podziwienia godną łagodność i szczególniejszy takt. 
Można bez przesady powiedzieć, że wśród wielkiej 
liczby znakomitych osobistości, zasiadających i 
głosujących w naszym parlamencie, nikt wśród 


nie pełniłby lepiej swoich obowiązków, niż Dr 
Smolka. 


Tymczasem wskutek nadzwyczajnego splotu dro- 
bnych okoliczności, przyszło do konfliktu między 


ęjtym prezydentem a mniejszością, do konfliktu, 


który mógł niemal w następstwie pociągnąć za 
sobą przesilenie w naszem Życiu parlamentarnem. 
Epizod ten, jakkolwiek jaż przez lojalne, serde- 
czne i uprzedzające postępowanie Smolki zakoń- 
czony, okazuje się jednak tak charakterystycznym 
dla całej parlamentarnej sytuacyi, że uważamy za 
nasz obowiazek, powrócić do niego i poświęcić 
mu kilka słów. 

U nas jest drugie czytanie jedynie decydniącem 
dla wszystkich przedłożeń ustawodawczych. Z niem 
kończy się parlamentarna walka. Trzecie czytanie 
uważanem bywa za czystą formalność, i dokonywa 


na dłoni, a wszystkie zamki od dotknięcia się ręki 
same otwierać się będą. (Krakowskie). 
` Cudowniejszem może jeszcze zielem jest sławny 
lubystek czyli lubcyk (Sigusticum off.), w którym 
matki kąpią córki, żeby, dorósłszy, chłopakom się 
podobały ; albo też tak zwany Nasieżrał (Ophio- 
glossum vulgatum), który zdobywa dziewczętom 
wzajemność serc, najbardziej nieczułych i oboję- 
tnych. Więc też, jak niesie opowiadanie, wypa- 
trzywszy je, gdzie rośnie, muszą one iść nago o 
samej północy w pierwszy czwartek po nowiu, 
i obróciwszy się plecami, zrywać je, mówiąc: „Na- 
sieźrał, ja cię rwię, pięcią palców, szóstą dłonią. 
niech się chłopcy za mną gonią; dnzi, mali, by 
się wszyscy zalecali.* Ziele zerwane z zachowa- 
niem tych wszystkich warunków, ma być nadzwy- 
czaj skutecznem w niepowodzeniach miłosnych. 
(Krakowskie). Re zę 

Z pomiędzy drzew, o ile jarząbek zasługuje na 
pogardę, jako grzeszne drzewo, które przyjęło 
pierwszego wisielca, o tyle lipa jest uważana za 
świętą. Podobno, że piorun nigdy w lipę nie bije. 
Biedne jakieś dziewezątko, które pasało bydło, 
chodząc w kożuszku ze świniej skóry, bo jej zła 
macocha nie chciała dać innej przyodziewy, miala 
zwyczaj zawsze pod lipką się modlić. Pewnego 
razu z lipki wyszła do niej Matka Boska i po- 
wiada jej: „Moje dziecko, z czego to masz ten 
kożuszek zrobiony ?*— A ona mówi, że ze świniej 
skóry. Matka Boska ulitowała się nad nią, zwle- 
kła z siebie piękną suknię i dała jej, a ten ko- 
żuch zabrała. I odtąd mówią, że lipka jest drze- 
wem Matki Boskiej, i kapliczki na niej wieszają. 
(Królestwo, Ziemia Czerska). 

Ciekawa jest historya wierzby. Wierzba była 
niegdyś niewiastą, która miała nadzwyczaj liczne 
potomstwo, gdyż z niesłychaną łatwością wyda- 
wała je na świat. Z rąk, z nóg, z głowy, zewsząd 
wypadały jej dzieci. Ziemia, którą przedtem była 


zość występowała z żalami 


tak trudnych warunków na krześle prezydyalnem. 


się zazwyczaj bez szczegóniiejszej uwagi Izby, 
gdyż niema wątpliwości, że to, co w drugiem 
czytania przyjęto, pozyska także dla siebie wię- 
kszość i w trzeciem czytaniu. Tak też w ubiesły 
wtorek przy słabo zapelnionej Tzbie, przedsięwzięto 
trzecie czytanie ustawy melioracy'nej. 

Nie rozchodziło się tu o żadną kwestyę pewne) 
partyi, mi o wielkie zasady. Lewica pierwotnie 
miała większy interes w przyjęciu podobnej usta- 
wy. aniżeli prawica i występowała w drugiem czy- 
taniu w jej obronie, wnosząc tvlko kilka modyfi- 
kacyj. Sprzeciwiała się ona tylko ntworzenin 080. 
bnego funduszu dla popietania ktltuty krajowej 
dziedzinie budowli wodnych i żądała urządze- 
ministerynm 


—. Ananią u- 


rolnictwa dla odpowiedniego przeprowaun=... | 
stawy. Prawica zimno zachowywała się wober te- 
go przedłożenia, a właściwi federaliści uważali, iż 
cała ta sprawa wkracza w zakres działania sej- 
mów krajowych. Z żadnej strony nie przywięzywano 
do tego czysto ekonomicznego przedmiotu nadzwy- 
czajnego znaczenia. A gdy prezydent przystąpił do 
głosowania, nie wpadło żadnemu członkowi lewi- 
cy na myśl, zażądać dokładnego stwierdzenia sto- 
sunku głosów, ani za pomocą obliczenia tychże. 
ani za pomocą imiennego głosowania. Dopiero pod- 
czas głosowania zdawało się opozycyi, że chwilo- 
wo jest w większości i dopiero, gdy preżydent o- 
głosił, iż fzba w trzeciem czytaniu oświadczyła 
się ża tistawą, podniosła lewica protest, a w jej 
imienia domagał się Dr Sturm, aby prezydent o- 
głoszoną uchwałę odwołał, lub nowe głosowanie 
zarządził. Prezydent na mocy regulaminu uznał, 
iż żądanie to nie jest dopuszczalnem. W skutek 
tego opuściła lewica salę obrad i podjęła dwudnio- 
wą próbę absteneyjną. © 

Przykry ten epizod jest bogaty w subtelności, 
ale ubogi co do swego rzeczywistego znaczenia. 
Że prezydent Smolka w dobrej wierze większość 
skonstatował, że nie wchodził tu w grę żaden in- 
teres partyjny, któryby mógł dać sposobność do 
jakiegokolwiek majoryzowania, to samo przez się 
jest jasnem. Lecz pomyłka prezydenta przy obli- 
czaniu głosów w [zbie, jest w każdym razie mo 
żliwą i nawet członkowie prawicy przyznają, że 
w owej wtorkowej sesyi większość była wątpliwa. 
(Nasi korespondenci na podstawie autentycznych 
informacyj. wyraźnie stwierdzili, że jakkolwiek 
w Izbie wielu posłów było nieobecnych, to jednak 
za przyjęciem ustawy melioracyjnej oświadczyła 
się stanowczo większość. Przyp. Red.) Że zaś 
przy ponownem głosowaniu przez przybycie nieo- 
becnych członków prawicy, okazałaby się niewąt- 
pliwa większość za ustawą, tego zaprzeczyć nie- 
podobna. 

Pod względem formalnym miał prezydent słu- 
szność, jeżeli z powołaniem się na szkodliwy pre- 
cedens, zaznaczył niedopuszczalność ponownego gło- 
sowania po ogłoszonej uchwale. Prezydent nie 
mógł nie innego uczynić, niż to, co rzeczywiście 
uczynił, to jest objawił swoje ubolewanie nad tem, 
iż mimo swojego szczerego usiłowania, aby ze 
wszystkiemi stronnictwami Wys. Izby w dobrem 
być porozumieniu, znalazł się w konflikcie z po- 
ważną jej częścią i że celem zapobieżenia w przy- 
szłości podobnym wypadkom. przy każdem gło 
sowaniu zawsze zapytywać będzie, czy kto nie 
tyczy KE LE EE owania rv, y 
putowanych, nigdy nie wydał się nam bardziej 
godnym czci, jak podczas tej przykrej sceny i że 
tylko naszemi anormalnemi stosunkami parlam”n- 
tarnemi wytłómaczyć sobie możemy to, iż lewica 
wskutek oświadczema Smolki sprawy tej natych 
miast nie uznała za załatwioną, lecz znowu do 
niej powróciła i wytrwała przy zapatrywaniu, ja- 
koby ustawa melioracyjna nie uzyskała przyzwo- 
lenia większości i dlatego nie mogła być przed- 
miotem dalszego konstytucyjnego traktowania. 
Mniejszość zaprzecza konstytucyjnemu prawu pre- 
zydenta co do ogłaszania powziętych uchwał Izby, 
a klub zjednoczonej lewicy wznosi siebie na sta- 
nowisko prezydyum, które wyłącznie jest powo- 
łanem do stwierdzania rezultatów głosowania. Ta- 
kie postępowanie wydaje się nam, wyrażając się 
łagodnie. niechwalebnem. Objawia się w niem dą- 
żność odżywienia napowrót zaledwie załagodzone- 
go konfliktu. ze F 

Gdyby lewica była reprezentowaną w pam y- 
nm, to takie sceny wogóle byłyby niemożliwe. 

$ nA a temu win- 

ə atoli nie jest reprezentowaną, sama t 
na. Ona nie chciała tego. Ona nie przyjęła ofia- 
rowanego miejsca drugiego wiceprezydenta dla Je- 
dnego ze swoich członków, gdyż nie ustąpiono 
iej krzesła pierwszego wiceprezydenta, i teraz ty]: 
ko czyha na pozór do żalów na majoryzowanie, 
podczas gdy żaden człowiek nie myśli o tem. 

e „postępowanie prezydenta Smolki na podsta- 
wie regulaminu parlamentarnego, było zupełnie 


uważana jako najpłodniejsza z matek 
ściła jej tego daru, i raz, gdy kobieta 
mokrą łąke, uchwyciła j 


, pozazdro- 
macki Ay przez 
3 11 ju ié ni 
chciała. Tamta „agrzęzła na Ah pa się 
wierzbą, a dzięki swojej wrodzonej płodności. po 
wszystkich wsiach się rozkrzewiła, (Litwa). — Dzi- 
siaj fujarki z jej gałązek wykręcone, przez cały 
maj w polach się odzywają i stanowią jedną z naj: 
wdzięczniejszych nut sielskich w koncercie wio- 
śnianym. Powiadają, że jeżeli się wytnie fujarkę 
z takiej wierzby, która nie słyszała ani piania ko- 
guta, ani szumu wody, to ona się odzywa ladzkim 
głosem. Do wykręcania czyli opukiwania takiej 
fujarki, po wiejsku piszczałeczki, trzeba je- 
dnak umiejętności, jako też słów odpowiednich, 
pomocnych w tej robocie. Zwykle więc chlopak. 
wyciąwszy gałęż wierzbiny, zasiada w kątku i 
grzbietem kozika uderza bez ustanku po korze od 
góry do doła i od doła do góry, jakby w takt za 
pasinina uderzeniem, powtarzając następujące Wy- 
razy: 

E pu-kaj-ze mi się, moja pi-sca-łe-cko, bo jak 
mi się nie 0-pu-kas, wy-rzu'cę cię pod płot, po- 
dzia-bie cię ko-kos, wy-rzu-cę cię pod ty-cki, po- 
dziu-bią cię in-dy-cki, wy-rzu-cę cię do mo-ra, po- 
dziu-bie cię mor-ska ku-ra.* 

Powtarza „Się to tak długo urywanemi zglo- 
skami, aż się kora od drzewa oddzieli i da się 
zdjąć z łatwością. (Krakowskie, Chełmek, Filipow- 
ska Wola). 

Obok piszczałek majowych, wielką uciechą dla 
dzieci w tym samym czasie są tak zwane Boże 
krówki czyli biedronki. Każdy złapawszy jednę, 
sadza na palcu i mówi: „Biedronko, biedronko, 
leć do świętego Tomka, spytaj się Ojca, Matki, 
czy będzie na jutro pogódka?* (Krakowskie). — 
Albo: „Mateczka, mateezka, gdzie twoja eöreezka, 
czy w niebie, czy w ziemi, czy ją kaci wzieni ? 
(Królestwo, Ziemia Czerska). — Aibo jeszcze: „Bie- 


poprawnem, wypływa bezpośrednio z uwag dep. 
Starma, uczynionych na wtorkowem posiedzeniu, 
tudzież pośrednio z wnioskn Tomeszczuka i towa- 
rzyszy, postawionego na posiedzeniu czwartkowem. 
Wniosek ten żąda uzupelnienia $. 63 regulaminu 
Izby, celem lepszej kontroli głosowania. Snecyal- 
na komisya z 15 członków złożona. ma Izbie od- 
powiednie wnioski przedłożyć. Przez ten wniosek 
uznano pośrednio, że na zasadzie istniejacych po- 
stanowień ustawowych, postępowania prezydenta 
krytykować nie można.i że potrzebna dla nad- 
zwyczajnych wypadków większa kontrola głoso- 
wania, tylko przez zmianę tvch postanowień hy- 
laby możliwa. Lewica mogłaby się była tem za- 
apokoić, gdyby pewnej części jej członków nielo- 
panował obłęd, że sprawa onpzveyi da się urato- 
> "12 dażeli wielkiego powoda dla 
wać absteNcYĄ 1 zy jve- 

absteneyi zna'eść nie można, to przez zaumown: 
nie pewnej liczby małych skarg, musi być dla” 
niej odpowiedni surogat skomponowanym. Bardzo 
często wskazywaliśmy na tę taktykę,i zarówno 
dla nas jak dla naszych czytelników, nie jest opa 
niespodzianką. A'e ho'esne zdumienie ogarnia nas 
i zapewne także część politycznych przyjaciół zje- 
dnoczonej lewicy, że w wvkonywanin tego planu 
nie wzdrygnięto sie przed tem. aby ubliżyć zacnes 
mu prezydentowi Drowi Smolee, w którego czci- 
godnej postaci do pewnego stopnia wcielorem jest 
pasowanie się naszej oiezvzny o wolnaściowe jin- 
stytucye, począwszy od ahsolutyzmn Metternicha 
i wiosennej burzy ź r. 1848, aż do tych gorących 
dni letnich, w których my teraz na parlamentar: 
nym gruncie walczymy o urzeczywistnienie równe« 
go prawa dlą wszystkich w naszej ukochanej Au- 


stryj, * 


Sprawy krajowe, 


Dr Wavgart, były burmistrz miasta Przemy- 
śla, przesyła nam pismo z powodu listu nasze« 
go korespondenta przemyskiego. Opuszczając wy« 
cieczki polemiczne, z pisma p. Waygarta podajemy 
ustęp z obroną póprzedniej administracyi miasta, | 
dotyczący zarzutów faktycznych. | 

Na dowód, że majątek gminy bynajmniej nie dos | 
znał uszczerbku za poprzedn'ej administracyi = 
Dr Waygart przytacza dokument z porównaniem 
majątku zakładowego miasta Przemyśla, jaki ist- 
niał z końcem r. 1872, ze stanem jego w końcu 
1880 roku. 
„Dokument ten, pisze dalej p.Waygart, urzędownie 
sporządzony i przedłożony Wydz. kraj. jako władzy 
powołanej do nadzoru nad majątkiem gmin, wyka 
zuje, że od r. 1872 do końca r. 1880 wzrósł ma 
iątek zakładowy gminy miasta Przemyśla o 96,309 - 
złr. 45 centów; a że w tej cyfrze mieści się także 
przyrost prawa propinacyj o 55,141 złr. 69 centy 
który jest przypadkowym i podwyższeniem czyn“ 
szu dzierżawnego onegoż spowodowanyin— t0 
nawet po potrącenia tego przyrosta okazuje się: 
że majątek ten pominożył się o 41,167 złr. 76'0% 

Wobec tego stanu rzeczy przyzna każdy, któ” | 
remu znanem jest postanowienie określone $-6% 
ustawy gminnej, że pozostałość dochodów gminý | 
w jednym roku winna być w rastęppym roku 
pPrzytęczyną dv zakladrwcgyu uirafątKu, iz w cza 
sie, w którym jako naczelnik: gminy miasta Prze 
myśla urzędowałem. z dochodów gminy po za 
spokojenin wszystkich wydatków, wzrósł jej m% 
jątek znacznie, i że żadna nie mogła pozostał 
rzeczywista zaległość do zaspokojenia, pochodząć j 
7 czasów tegoż mojego urzędowania.  Przeciwnić 
wiadomo mi, że gdy podwyższona należytość z4 
kwaterunek wojska w Przemyślu na podstawić 
ustawy z 11 czerwca 1879 r., dopiero w ciągi 
1881 w ilości około 10.000 złr. do. kasy bs | 
nej wpłynęła, a nadto ustały prawie zupełnie do- 
płaty do czynszu za kwatery pp. oficerów, któ 
dawniejszemi laty tysiące nochłaniały, zaś pres 
cya drogowa, i podwyżka dochodu propinacyjneg 
nowe żródła dochodn gminy stworzyły, znalazł się 
e wydatki, których dawniej" 
erzehr utrzymania finansowej r0 
wnowagi zaniechać była zmuszoną.* 


i] 


nika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 21 maja. | 


Prezydent miasta zwrócił się ponownie, w my? 
uchwały Rady miasta, do Wydziału krajowego o 1 
dzielanie zapomogi z fuandacyi $. p. Helelowej d* 
istniejącego w Krakowie domn kalek i starców niet 
leczalnych, zanimby fandacya $. p. Helelowej wess 
w życie. Sprawę tę poruszał r. m. X. kan. Midowić i 
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dronko, biedronko, pójdź do Pana Jezuga po aton 
ko!“ I biedronka w istocie rozpościera wierzchni. 
pokrywy, potem skrzydełkami szeleści i unosi si Ą 
w górę, jak gdyby w istocie. szla spełnić dano 
sobie polecenie. | 
Na wiosnę wszystko ma swoje znaczenie, więć - 
też muszą ludzie uważać i na motyle. Jeżeli si$ 
znajduje więcej białych niż żółtych czyli tak zw% 
nych cytrynek, to rok hędzie więcej mleczn 
niż pszczelny; jeżeli przeciwnie liczba cytrynek 
przeważa, to mleka będzie mniej, ale za to miod 
więcej. (Kieleckie). 
W dawnych czasach miodu nie było wcale, 89 
dopiero Pan Jezus, który każdą rzecz obracał 10“ 
dziom na pożytek, stworzył pszczoły i kazał if 
robić tę słodycz wyborną. Zaszło to przy nastę 
pującej okoliczności: Pan Jezns szedł przez wić” 
z św. Piotrem i Pawłem, a było jnz późno, więć 
wstąpili do chalupy, gdzie mieszkała stara bab”. 
i prosili o nocleg. Ale ona nietylko nie cheid 
przyjąć ich na noc, ale wziąwszy kamień, tak * 
godziła św. Pawła w głowę, że mu aż dziurę 
biła. A ponieważ to było w lecie, więc koło i 
zaraz się znalazły robaczki. Przyszli do asm, 
Pan Jezus wziął te robaczki i wsadził do dziwy” 
w drzewie. Gdy po niejakim czasie znown szli f$ 
drogą, Pau Jezus kazał św, Pawłowi zajrzeć do 
dziupła. Sw. Paweł zajrzał i strasznie się zdziwóh 
bo znalazł tam sok bardzo słodki. który te rob” 
ezki robiły, a był-to właśnie miód. Takim spo5% l 
bem znalazły się pierwsze pszczoły, które się Pi, 1 


a 


tem rozrodziły, i dziś już dla nas pracują. ( 
cya, Dziewiętniki). ET, 


E. 8. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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E Y tbległym i tym roku przy rozprawach budżeto- 
| 4 > wykazując, jak przeciążonym jest fundusz miej- 
l na cele dobroczynne, oraz przytaczając sluszne 
ki pe motywa, na zasadzie ktorych gmina m. Kra- 
fi Ba ma prawo żądania zapomogi z fundacyi 4. p. 
-clowej dla utrzymywanego przez siebie domu star 
(Wi kalek. l 
k Odwrdnienie Błoni. Celem nregmowania dzikiego 
raj Rudawy i wogóle wód stojacych na Błoniach, 
E + Sdłożyła inżynierya wojskowa Magistratowi plan 
2. *odnienia przez wyprostowanie koryta i przepro- 
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| „lertelność w Krakowie snadła. w n-*-=1- 


| W normninego stanu 207, licząc na rok i 1.000 mio- 
| SZ ańców, 
a Towarzystwo wioślarskie. Walne zgromadzenie 
 Mkowskiero Tow. wioślarskiegro wybrało nastepujący 
 Mydzia: Prezes Sobiesław hr. Mieroszowski. zastepea 
$ Prezesa Alfred Biasion. podskarbi Edmund Grabowski, 
tokrotarz Zyemnnt Śckowski. naczelnik przystani Jan 
i Binszczyk, nastonnie Jakób Bałaban, Dr Serafin Chmur- 
Aki, Zygmunt Chwalibogowski, Dr Engeniusz . Huba- 
fzck, Adam Miłaszewski, dyrektor Jannsz Niedział- 
„Owski, inżynier Andrzej Zarzycki. radta Magistratu 
l Mdwik Zawiłowski i radea miejski Jndwik Ziele- 
Mewski, Sklad komisyi kontroluiacej: Wincenty Kor- 
TEki, Edm. Lipowski i Edm. Walkowski. Wskutek 
} Ahwaly walnego zgromadzenia, wynosi wpisowe 2 złr., 
wkładka miesieczna 1 zlr. Wydział krakowskiego 
$ Tow, wioślarskiego nrzednin od godziny 129—1 w po- 
_ Udnie przy ulicy Wišlnej L. 7 na dole. 
— Proces Ritterów w sprawie skrytobójstwa do- 
naneo w Strzyżowie, odbędzie się co najrychlej 
W początkach lipca. Wydział lekarski nie nadesłał 
leszcze sądowi orzeczenia. z powodu czego sąd po- 
Wzjął uchwałę upraszać Wydział 0 jaknajspieszniej- 
ze załatwienie tego—-nadto zredagowanie aktu oskar- 
enia zajmie najmniej 3 do 4 tygodni czasu, gdyby 
Więc oskarżeni nawet nie wnieśli sprzeciwu prze- 
dw aktowi oskarżenia do sadu wyższego, w takim 
ie rozprawa będzie się mogła odbyć w oznaczo- 
dym powyżej terminie. Jeżeli zaś sprzeciw wniesio- 
lym zostanie, sprawa znowu odwlecze się do nastę- 
_ bej kadeneyi. 
— DOtrzymuiemy następujące sprostowanie: 
W N. 116 Czasu z d. 20 maja r. b. znajduje się 
t "Wiadomość w kronice, że zastępca nauczyciela w gi- 
Mnazyum św. Anny, Launhardt, zamierzał odebrać so- 
bie życie. Dotkniety nią boleśnie, a niesłusznie, upra- 
am o przyjęcie niniejszego sprostowania i wyjaśnie- 
Ma, Kupiwszy wczoraj w południe wraz z. Drem Z. 
fwyrurkowy pistolet dla szwagra mego, mieszkającego 
ħa wsi, nabilem go prochem i kilku ziarnami śrutu 
Łajęczego, chcąc go później na błoniach wypróbować. 
rzy spuszczeniu kurka, pistolet wypalił, nabój po- 
lzedł w róg izby w kierunku wprost przeciwnym od 
Miejsca, w którem stałem. Na odgłos strzału powstało 
 tbiegowisko, pojawiła się komisya policyjna; ruch 
/W-całym domu, fizyognomie to wystraszone, to oble- 
 %zóne powagą nielicnjącą ze zwykłym drobnym przy- 
badkiem, takie jakieś komiczne na mnie wywarły wra- 
tenie, że na zapytanie reprezentanta policyi, co Bię 
stało, odpowiedziałem: „Strzeliłem,* a na dalsze za- 
Pytania dałem krótką odpowiedż: „To moja rzecz ;* 
nie'życząc sobie wcale dalej się tłómaczyć. Kto się 
na’ seryo zastrzelić pragnie, ten pewnie śrutem zaję- 
rzym nie nabije broni i nie skieruje jej w róg po- 
oju, jak właśnie ja uczyniłem, manewrując kolo pi- 
 stoletu. 
W Krakowie, 20 


maja 1884. 
Józef Lnunhardt, zast. naucz. 
8 ` gimn. św. Anny. 
` — Śmierć przez asfiksyę. Dzisiejszej nocy o go- 
dzinie Jej wyrobniey Wawrzyniec Sałga, z Rzeszotar, 
liczący lat 36, żonaty, bezdzietny, i 97-letni Walenty 
Barna, z Libertowa, bezżenny, podczas czyszezenia do- 
łów kloacznych w bastyonie Nr. 3 za rogatką ulicy 
długiej, zakończyli życie wskutku szkodliwych wy- 
Łiewów. Najprzód wszedł do kloaki Sałga, a gdy za- 
'tzął stękać, pospieszył mu z pomocą Sarna i obydwa 
uż nie wyszli. Towarzysze ich, widząc, że żaden 
'Ł wymienionych robotników nie wraca, nie mieli od- 
Wagi spuścić się za nimi do dołu kloacznego. Win- 
nych zaniedbania potrzebnych środków ostrożności 
W oczyszczeniu powietrza i udzielenia powietrza Sał- 
dze i Sarnie, to jest przedsiębiorcę czyszczenia i jego 
 Łastępcę, pociągnięto do odpowiedzialności sądowo- 
karnej. Zwłoki zaduszonych odwieziono do kliniki. 
Wyrok na Kraszewskiego. Sąd uznał Kraszew- 
skiego winnym na podstawie dwu punktów oskarże- 
nia: wydanie Francji pracy Hentscha: „Marsz armii 
niemieckiej“ (zdrada kraju wedlug art. 92), tudzież 
list do Adlera z d. 17 lipca 1878 r. (przestępstwo 
 wedłng art. 49). Za zbrodnię orzeka trybunał karę 
8 Jat, za przestępstwo karę 6 miesięcy więzienia 
w twierdzy. Co do innych punktów, zostaje Kraszew- | 
ski nznanym za niewinnego. Kara takim nie. 
Pociąga za sobą utraty praw obywatelskich. | 


— Z Chicago. Seminaryum dla kstęży pol- 
skich w Detroit w Stanach Zjednoczonych. 
Przeszło pół miliona Polaków z różnych dzielnic da- 
wnej Polski rozrzuconych po Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. narażonych jest na utratę poczucia swej na- 
rodowości, a często i wiary. Mnogie tego są przy- 
czyny: przewaga liczebna i cywilizacyjna wyższość 
mieszkańców innych narodowości, mianowicie Angli- 
ków i Niemców, wśród których Ind nasz polski gro- 
madkami rozrzneony — duch amerykański kosmopoli- 
tyczny i zanadto praktyczny, który wszelkie ideały 
1 tradycye bądź narodowe, bądź religijne odtrąca i wy- 
szydźa, jeżeli one ha razie materyalnych nie przyno- 
són korżyści, oraż niesłychany brak szkół polskich, 
któremu w małej tylko cząstce zaradzają ochrony i 
szkólki polskich pidsłr_HntRAR: nadewszvstko zaś 


szczupła ilość kościołów polskich, a co najsmutniej- 
sze, niedostateczna ilość kapłanów, zebranych z ró- 
żnych dyecezyj polskich, nie zawsze odpowiednich wy- 
kształceniem i obyczajami wysokiemu i podwójnie tam 
ważnemu posłannictwit swemu. Jest ich zaledwo 70, 
gdyby więc nawet wszyscy, acz niestety tak nie jest, 
odznaczali sią dpostolskim animuszem i gorliwością 
przykładną, to jeszcze na każdego z nich w prze- 
cięcin wypada obslnga koło 7—8000 wiernych roz- 
rznconych po dalekich nieraz przestrzeniach, której, 
po ludzku rzecz biorąc, w żaden sposób podołać nie 
są w stanie. Cóż się tedy dzieje? Oto znaczna ilość 
osad polskich albo popada w zupelny indyferentyzm 
religijny, a wnet potem i narodowy, i staje się ko- 
smopolityczną, albo przyczepiwszy się do Niemców 
lub Irlandczyków, traci poczncie narodowości swojej 
i „amerykanizuje się.* Chege złemu zapobiedz, posta- 
nowił X. Dąbrowski, kapelan Sióstr Felicyanek w De- 
troit w stanie Michigan, założyć w temże mieście se- 
minarynm duchowne polskie i uzyskawszy po- 
zwolenie miejscowego biskupa X. Borgess, zakupił 
przyległy do kościoła polskiego ogród za 5000 dola- 
rów, zabrał się już do wybierania fundamentów, a 
w lipcu lab sierpniu r. b. ma zamiar uroczyście po- 
łożyć i poświęcić kamień węgielny. Jak wszystkie bu- 
dowy na cele religijne w Ameryce, tak i seminaryum 
polskie detroickie, ma stanąć ze składek dobrowol- 
nych i jałmużn. Udał się o niez proshą,X. Dąbrow- 
ski do amerykańskich biskupów — od kilku z nich 
otrzymał już przychylną odpowiedź, od kilku obok 
życzliwego listu, sumkę dolarów. Lud polski rozrzu- 
cony po różnych stanach, przyjął tę wiadomość z ra- 
dością; niektórzy jak Adam Walkowiak i Władysław 
Wojczyński złożyli jaż w redakcyi Gazety Polskiej 
w Chicago na ten cel po 5 dolarów. Opornego a przy- 
najmniej nie dosyć życzliwego przyjęcia doznał pro- 
jekt seminaryum polskiego tam, gdzie się najmniej 
tego spodziewać można było — u pewnej części ka- 
płanów polskich w Ameryce. 

Jedni mówią: seminaryum polskie niepotrzebne, bo 
kleryków polskich kształcić można w seminaryach 
amerykańskich, tem bardziej, że już teraz w semina- 
ryum niemieckiem w Milwaukee kształci się kilku 
Polaków dla sześciu kolonij polskich w tym Stanie. 
Drudzy itej racyi nie podają, twierdząc gołosłownie, 
że jeżeli dotąd ludność polska w Ameryce obchodzi 
się bez polskiego seminaryum, to i nadal „jakoś to 
będzie.* Zapominają snać ci księża, że młodzieniec 
z ludu niewładający poprawną polszczyzną , zapomni 
jej do reszty w seminaryum obcem, a co więcej, stra- 
ci resztę poczucia narodowego, zniemczy się, zangli- 
czy lub zamerykanizuje. Stracony więc będzie dla 
tych, dla których właśnie kształcić się był powinien. 
Nie mądrzej jeszcze roznmują ci, którzy ' lud polski 
w Ameryce zostawić chcą na łaskę kapłanów cmi- 
grantów, Wiemy przecie, że uczciwi i pobożni księża 
polscy mają aż zanadto pracy w swoich dyecezyach, 
w kraju — tylko więc wątpliwi z pomiędzy kleru dy- 
ecezyalnego krajowego emigrują, albo, co się nader 
rzadko trafia, księża zaeni, ale którym polityczne sto- 
sunki w kraju pozostać nie pozwalają. Jakże więc 
na łaskę niepowołanych duszpasterzy, albo na traf 
i przypadek zostawiać pieczę półmiliona ludu pol- 
skiego, rozrzuconego wśród 40 milionów przeróżnych 
narodowości Stanów zjednoczonych? Nie wiemy na 
pewno, bo nie spowiadał nam się ztego X. Dąbrow- 
ski, ale mniemamy, nie bez podstawy, że jednym 
z głównych motywów dla niego w założeniu seminary- 
um w Detroit, było wydobycie duszpasterstwa pol- 
skiego z rąk ludzi: niepowołanych, niedających gwa- 
rancyi, że podwójnie ważną, bo religijną i narodową 
misyę swoją spełnią należycie, Owszem to wrogie a 
przynajmniej nieprzyjazne stanowisko pewnej części 
polskiego kleru w Ameryce, zdolne nas tylko utwier- 
dzie w tem mniemaniu. Prasa polska w kraju, bez 
różnicy odcieni politycznych, przyklasnąć tylko mo- 
że zbawiennemu dzieła polskiego seminaryum w De- 
troit, i gdyby nie ubóstwo nasze i tysiące przeróżnych 
składek na religijne i ekonomiczne potrzeby kraju, 
to otwarłaby zpewnością ramy swe na ofiary pienię- 
żne na ten cel zarówno religijny, jak patryotyczny. 
Ale właśnie dlatego taż sama prasa polska w kra- 
ju napiętnować musi i podnieść głos protestu prze- 
ciw wszystkim, którzy Polakami będąc, dla jakich- 
bądź względów dziełu temu przeszkody kładą, tem- 
bardziej jeżeli to są kapłani polscy postawieni na 
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straży wiary i narodowości półmilionowego ludu pol.|teatru tłumnie, czem zarazem da dowód uznania 
skiego w Ameryce. ntalentowanemu beneficyantowi. — P. Żelazowski 
Spodziewamy się, że głos nasz znajdzie echo w pra-|odegra w tym dramacie ważną rolę gubernatora’ 
sie polskiej w Ameryce, i że one wrogie, nieżyczliwe Í moskiewskiego. Rolę tytułową gra p. Sobiesław, | Wiedeń 21go maja. (Z Izby deputowanych):. 
dgitacye i akcye pewnej, acz mniemamy, że nieliez-| główną rolę dramatyczną panna Kałużyńska. Nie-| W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 6 
nej cząstki polskiego duchowieństwa w tamtych stro-|małą też atrakcyę dla widzów stanowić powinno rozdziałem ordynacyi przemysłowej przy $ 96 a 
nach, ucichną. to, że rolę matki Maleka przez grzeczność dla be-| (maksymalny czas pracy) postawił Chlumetzky po 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna | nefieyanta., przyjęła na siebie zasłużona i ulubiona dłuższem uzasadnieniu do ustępu 2, wniosek, aby 
przytrzymała: Aleksandra Widomskiego i Stanisława | przez publiczność krakowską artystka pani Wol- | minister handlu w porozumieniu z ministrem spraw 
Jareckiego, za kradzież pieniędzy; Ludwika Radosza, |ska, która od tak dawna już nie ukazywała się na | wewnętrznych i po zasiągnięciu opinii Izb handlo- 
stangreta, z Królestwa Polskiego, za kradzież owsa |scenie. SK: wych wymieniał w drodze rozporządzeń co trzy 
swemu slużbodawcy; Antoniego Ladrę, za kradzież ra lata owe kategorye przemysłu, którym ze wzglę- 
lichtarza z nowego srebra; za pijaństwo 4 osoby. du na potrzeby ich należałoby pozwolić na prze- 
W polieyi złożono wiązkę kluczyków z agrafką |. |dłażenie pracy o jednę godzinę. Jeżli wniosek ten 
prźedstawiającą literę „H* na żelaznem kółku, zna- zostanie przyjęty, głosować będzie lewica za jede- 
lezionych wczoraj wiecżoreni na Podzamczu. nastogodzinnym jako maksymalnym czasem pracy. 
> Wiedeń 21 maja. Na nadzwyczajnem jene- 
ralncm zgromadzeniu Towarzystwa kolei lwowsko- 
czetfiowieckiej, przyjęte zostały jednogłośnie wnio- 
ski Rady owczej co do budowy kolei lwow- 
sko-rawskiej, tndzież co do zebrania kapitału na 
budowę kolei lokatych Hatna - Kimpolung i Hli- 
boka - Berhomet. 5 
Wiedeń 21 maja. Wiener Ztg publikuje usta- 
wę o podatku gorzelnianym, tudzież ogłoszenie 
względem wydawania nowych 50-reńskowych ban- 
knotów od 1 styeznia 1884. 


Telegramy biura koresp. 


NĄ 


i 
| 
| 


- Gospodarstw 


Wiedeń 20 maja. 
Na dzisiejszy targ dowieziono ej nierogacizry 
Repertoar teatralny. galicyjskiej 3136; węgierskiej 1768, *iężkiej 1423; 

We czwartek 22g0: Odette, komedya w 5 ak-|razem 6342 sztuk. A 

tach, W. Sardou. Galicyjską płacono 35 do 40, 42 do 43 złr.; wę- 
W sobotę 24g0: Malek, tragedya w 5 aktach,|gierską 42 do 43 złr., ciężką 43%, do 45 złr. za 

Karola Brzozowskiego; po raz pierwszy. Benefis i szó-| 100 kilo żywej wagi. ; 

sty gościnny występ p. R. Żelazowskiego. Wilhelm Amtirowicz Æ Carl Schels. 
W niedzielę 25g0: Malek, tragedya w 5 aktach, 

R. Brzozowskiego; po raz drugi. Siódmy gościnny 

występ p. R. Żelazowskiego. 
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Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. i 


— Wystawa nienstająca Towai Przyjacioł Sztuk 
Pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
Ilei do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych” ( 

z 


"WR a Etta Gd zanych p zy zlMarienbadakie pigulki redukoy jestesm 


dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach | €lała według przepisu cesarskiego radcy Dra 

pace ad Sapir i or a „ do zakrystyi. | Sehindlera Barnaya w Marienbądzie. Do 
—, Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego | nabycia w Krakowie u aptekarzy K. Wiszniew- 

(Colleai ius) zwiedzać moż i D7, Bożą: Sog 
olleaium matus) mwiernae Można codziennie od godziny | skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. 


12ej do 1ej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 

bezpłatnie. z» y*eckien | Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny 
— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci-|i numer. 

azkańskim otwarte codziennie od g, 10ej do £ej. — Wstep 

20 eent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 


—- D. 20go pogoda; termom. od 154 doszedł do 
31:4 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej rano 
à. 21go stan jego był 7436 millim., term, 18:6 C.— 
Wiatr zachodni. 

=~ We czwartek d. 2220: Wniebowstąpienia Pań- 
skiego, Š, Julii; w piątek 23g0: $. Dezyderyusza b. m. 


NADESŁANE. (910-69) 


ski umarł wczoraj wieczór. 


dyrektor urzędu budowniczego sprawozdanie © pó: 
żarze Stadtteatru, w którem wyraził zupełne uzna- 
nie działalności straży ogniowej i ochotniczego To- 
warzystwa ratunkowego. Sprawozdanie to przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości. 

Paryż 21 maja, Izba przyjęła z uznaniem od- 
czytane przez Ferrego oświadczenie, zaznaczające 
korzyści z konweneyi zawartej w Tientsin. 

Wpłynęło przedłożenie, żądające uchwalenia kre- 
dytu w wysokości 38, milionów fr, na Tonkin, 
a 5 mil. na Madagaskar. 

Obrady nad ustawą o rekrutacyi odroczono do 

przyszłego posiedzenia. Przy zamknięciu posiedze- 
nią upoważniono jednomyślnie przewodniczącego 
Izby, aby przesłał armii tonkińskiej wyrazy Bym: 
patyi. 
Paryż 21 mają. Z Senatv. Interpelacya Garar- 
diego w sprawie Egiptu, z powodu toczących qię 
obecnie z Anglią rokowań, odroczoną została na 
wniosek prezesa ministrów. 

Na niedzielę zamierzoną jest manifestacya na 
grobie pochowanych na Pere Lachaise komuni- 
stów. z 

Paryż 2! maja. Podług przedłożenia rządó- 
wego, które wkrótce wniesione będzie do Izby, 


cło przywozowe od mąki podwyższone zostało 


NADESŁANE. 


S$zczawik obfity w lithion i bor 


SALVATOR 


najczystsza dyetetyczna woda bez części 

stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i 
nerek. Do nabycia w handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach. — Salvator- 
€Ruellen-Iirektion, Eperies. (1366-2-15) 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Wczorajszy piąty gościnny występ p. 
R. Żelazowskiego w komedyi Sardou Cwiartka 
papieru, w roli Prospera Blocka, przepełnił teatr 
publicznością, która z wysokiem zadowoleniem, 
jakie tylko prawdziwy talent obudzić może, przy- 
patrywała się przewybornej grze lwowskiego go- 


ścia. Jak wiadomo, rola Prospera, jako salonowa N AD ESŁANE. ze 160 na 375 centimów; cło od bydła rogatego 

par excellence, wymaga niśainieaią wz tołotana ŻA) i owiec poteze, cła zaś że gore nie uległy 

obrobienia szczegółów, wytwornej dykcy! 1 w ogóle zmianie, aby ułatwić powszechne wyżywienie, Je- 

tej elegancyi, która tem więcej zadawalnia, im CHOROBY PĘCHERZA ŝli produkcya krajowa nie wystarczy. 

bardziej tehnie prostotą i niewymuszónością. Otóż = yi W Madryt 21 maja. Król otworzył, parlament 
tym wszystkim warunkom gra p. Żelazowskiego Szybko i radykalnie się leczą przez użycie osobiście orędziem, w którem omawiał szeroko 


sytuacyę wewnętrzną i zapowiedział surowe sto- 
sowanie ustaw względem burzycieli pokoju; w dal- 
szym ciągu zaznaczył król serdeczne i przyjazne 
stosunki z mocarstwami zagranicznemi i polepsze- 
nie się sytuacyi finansowej; w końcu nadmienił 
o koniecznej potrzebie rozwoju wewnętrznego do- 
brobytu, ale też i przygotowania wszystkiego, €o 
do obrony kraju słażyćby mogło. 


zupełnie sprostała, tak że widz musiał co chwila 
uznawać, iż ma przed- sobą artystę pierwszorzę- 
dnej siły i wielostronnego talentu, który z równą 
doskonałością umie interpretować role salonowe, 
jak wznosić się na wyżyny ról wysóce tragiczny ch. 
To też wyrażano szczere uznanie dla artysty cią- 
głemi oklaskami i wywoływaniem: 

Obsada. ważniejszych... ról w pięknej komedyi 
Sardou bardzo niewielu uległa zmianom. Pani Hof- 
manowa jak dawniej tak i teraz przewybornie od- 
tworzyła trudną rolę Zuzanny, P. Wojnowska — 
Teresy, p. Szymański — Bnssaniera, i t. d. Ko- 
miezną rolę Thiviana odegrał p. Siemaszko zupeł- 


y 
PIGULEK benzoesowych (benzoiques) 
Przygotowanych przez apte! 

Które zawsze przynoszą ulgę, wyleczają,a nigdy nie szkodzą 
Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną była 98 razy 
na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy specjalistów — 
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury« md 
nowych, Flakon z 69 pigułek wysyła sie franco po nadesłanin 
mandatu pięciofrankowego pod adresem : Apteka ROCHER, 

1, ulica Perrće (Temple), w Paryżu. Broszura o chorobach = 
pęcherza zawierająca 12 wspaniałych tablic anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem badań o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco, pod opaska, za madesłaniem jednego 
franka w mandacie lub markach pocztowych. 

"Wo Fnvowie waptëkash P-P. M kolascha i Krzyżanowskiego. 

W Krakowie w aptekich P, P, Tranczyńskiego, Redyka i 
Wi zniewskiego. W Warszawie w aptekach P. P, D-ra 

F Heinricha, Barcza i w skład ich aptecznych P. P. Spiessa i 
Mrozowskiego, — Wymsgać stempel rządu francuskiego, 


30 m. — Renta papier. 
iż 95:85. — Renta srebr. 81:25. — 


122:70. — 4%, Renta złota węgierska 91:95. — 


Ma APA kj kt czę ada hi libyśm Losy ź r. 1860 135 80. Banku Austr 
arty —panna Pysznik, której jednak mielibyśmy r. . — A 
do zarzucenia, że ubraną była dziwnie niegusto- Telegramy własne Czasu. * |Węg. 855.— — Akcye kredyt. 31475. — Londyn 
wnie i nie do twarzy. Nie rozumiemy tylko, dla- gramy 4 12205. Napoleony 9'68. — Lombardy 143—. 


roku 1864 17375 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 28575. — Akeye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
tekę: TB pas n 11695, Ae Kolei Ko: 

. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14950. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 182—. — 6'/, zast. hipot. 101:75. — 


czego rola Anieli dostała się pannie Guerard, któ- 
ra nie ma żadnych zgoła kwalifikacyj do podo- 
bnego rodzaju ról,i która też wśród wczorajszej 
obsady, doskonałej w głównych rolach i przyzwoi- 
tej we wszystkich innych, stanowiła rażący i nie- 
miły dysonans. Jest to błąd reżyseryi nie do da- 
rowania, bo przecież do roli Anieli miała ona do 
wyboru dwie artystki najzupełniej odpowiednie, 
mianowicie: pannę Sułkowską i pannę Ruszkow- 
ską... Niepojęte to zaprawdę nieporozumienie, 
przynoszące ujmę i reżyseryi i publiczności, która 
przecież ma prawo wymagać, aby role obsadzane- 
mi były stósownie. 

W przyszłą sobotę odbędzie się szósty gościnny 
występ i zarazem benefis p. Żelazowskiego. Przed- 
stawionym będzie słynny dramat Brzozowskiego 
p. t. Malek, osnuty na tle dziejów zaboru Krymu 
przez Rosyę. Piękna ta sztuka, która miała tak 
wielkie powodzenie we Lwowie, że na kilkanaście | przeciw wojnie. Wstęp był za opłatą 20 sous. 
przedstawień biletów dokupić się trudno było —! Paryż 21 maja. Tutejsi robotnicy austryacey 
wzbudza powszechne zajęcie w całem spółeczeń- ! odbyli zgromadzenie, na którem uchwalili, że prze- 
stwie polskiem; niema więc żadnej wątpliwości, cw meetingowi anarchistów austryackich z dnia 
że publiczność krakowska pospieszy na nią nea kwietnia należy publicznie podnieść protest. 


Maków 21 maja. Dzisiaj przybył pierwszy 
pociąg materyałowy z Żywca do Makowa. Na ca- 
łej tej przestrzeni ludność liczna z muzyką i wy- 
strzałami witała przybywających. 
xILipsk 21 maja. Prokurator państwa zapropo- 
nował, aby Kraszewski odbywał karę więzienia 
w fortecy magdeburskiej, ewentualnie kłodzkiej. 
Kraszewski prosił, aby mógł karę więzienia odbyć 
w Kónigsteinie, z powodów klimatycznych. Aż 
do decyzyi wydziału sprawiedliwości Rzeszy, po- 
zostanie Kraszewski w więzieniu w Lipsku ; 

Paryż 21 maja. W sobotę urządzili socyaliści 
niemieccy bankiet na cześć przebywającego tu 
Liebknechta, który wzywał robotników, aby wy- 
stępowali przeciw szowinizmowi i przy każdej spo- 
sobności zaznaczali pokojowe usposobienia ludu 
niemieckiego. Franeuz Ledaire przemawiał także 


zastaw. galic. u kredyt. 
l, TARIN SE Siedmiogr. 177:50. — 
Marki 5970. — 123—, — Dukaty 573 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : słabe. 


szawa 20655. — Banknoty 

Listy zast. Polskie 6285. — 4 
Polskie 5560. — Akcye Kolei 
11987, — Akcje austr. kredytowe 523—. 


` ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Wiedeń 21 maja. Ks. Leopold sasko-kobur- 
Wiedeń 21 maja. W radzie miejskiej złożył * 


Kursa. — Wiedeń cy A gad ZY” 


ae złota 101-85.— 60, Renta złota węgierską — 


Poszukują miejsca: 


GUWERNER Polak, ukończony słu- Ge 
chacz filozofii, posiadający doskonale 2 
język niemiecki, słabiej francuski; 

GUWERNER Niemiec, doświadczony 
pedagog, posiadający języki łaciński 
i grecki, przygotowuje uczniów do klas 
gimnazyalnych wyższych; 

GUWERNWER Niemiec, technik, przy- 
gotowuje uczniów do szkół realnych niż- 
szych i wyższych; 

GUWERNER Francuz (professeur) po- 
siadający doskonale języki niemiecki, 
łaciński i grecki; 

NAUCZYCIELKI POLKI, posia- 
dające języki francuski i niemiecki, nau- 
ki szkolne i muzykę; . 

PARYŻANKKA , nauczycielka języka 
francuskiego ; 

SZWAJCARIA guwernantka ; 

NIEMI A nauczycielka, posiadająca bar- 
dzo dobrze język foóalki: å; 

BONY NIEMKI obznajomione ze 8y- 
stemem Fröblowskim. (1445) 
Bliższa wiadomość w Biurze umiesz- 

czeń J. z Jędrzejewskich Paulus 

w Wiedniu, I., Schottengasse 3. 


mn 


CZAS z Ozwartku 22 Maja 1884, 


n=BGFJZ e 


5 ADNAN 
(1474) mA 


T 
Za duszę ś. p. 
księcia Jerzego 


LUBOMIRSKIEGO 
odprawioną będzie 

w kościele XX. Dominikanów 
Msza św. żałobna 


w sobotę dnia 24 maja b. r. 
o godzinie 10 zrana. 


O E E 
Do wynajęcia od I lipca 


mieszkanie obszerne na L. 
piętrze (10 pokoi, przedpokoje i t. d. 
z tarasą na ogród, stajnią i woze- 
wnią) lub podzielone — przy ulicy 
Garncarskiej L. 7. (1472-1-8) 


Apteka w Krakowie 


w Rynku głównym, jest z wol- 
mej reki do sprzedania. 
Bliższych warunków i wyjaśnień u- 
dzieli p. Wiktor Wojciechowski, urzę- 


dnik szpitala św. Ducha w Krakowie, 
(1446-1-3) 


Kąpiele siarczane 


-W KRZESZOWICACH 


otwarte zostaną z dniem 1 czerwca 1884 r. 


Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa Administracya Zakładu 
kapielowego w Krzeszowicach, (1343-4) 


MAGAZYN 


+, otrzymał 
w wielkim wyborze nowości na suknie w jedwa- 
biu, wełnie, satinetach i perkalach, 
jakoteż : ; t (1243-5-12) 
gotowe płaszcze, paletoty i okrycia damskie. 
Pracownia przyjmuje zamówienia na kon fekcyę damską. 
«Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie, 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1) dyurnista kolei Północnej Cesarza Ferdynan- 
da Jan Karol Czylok, zamieszkały w 
Krakowie, syn przedsiębiorcy budowy Janą 
Czyloka i jego żony Zuzanny z domu Bu- 
chta. obojga zmarłych, pierwszy w Węgrzech 
(niewiadomo gdzie), draga w Czerniowcach, 
i Julia Joanna Michalik, zamiesz- 


kała w Bytomiu w Górnym Szlązku, córka ZE Pracownia kamie I ka 3 z 
rzeźnika, Franciszka Michalika í jego żony 14: 1en1iars Zz 
ony z domu Pogorzalek, w Bytomiu w a t- > "e 
Dzierżawa, | iśc >=", FABIANA HOCHSTIMA if 
Wid KZ W FIE A chcą zawrzeć ze sobą małżeństwo. DET" w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, zi Z 
obrach Krakowiec jest o ipca]| Podp'sanemu urzędnikowi stanu niewiadomo o| == E» i s i s 
1884 r. do wia ka ZB przeskkodśia tego iesti W danym razie EEFT pr aa et M4 NASHOBKI z. najtrwalszego piaskowca, u R 3 
i ; należy wnieść do niego reklamacya dotyczące EZ23 marmur lub granitu wy onane, w różnych cenach, począwszy od ZŹ zs 
Folwark 1', kilometr, od miasteczka, przes”kódy małżeństwa. zS «3 20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry- Spe 
przy gościńcu rządowym położony, 500 „Ogłoszenie zapowi+dzi ma nastąpić przez wy-| BE» ' sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca EPE 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami | wieszenie w Bytomin w Górn. Szl. i jednorazo- Z Sz własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- %23 
ozimemi i jaremi. Budynki przewaźnie| "9 08ł0sztuie w krakowskim „Czasie*. gs  zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (831-19-30) zgz 
murowane w dobrym stanie. Prawo po- Bytom w Górnym Szlązku, 19 maja 1884 r. aa] 


Urzędnik stanu: 


bierania nawozu z koszar kawaleryi pół P TARIS R EE 


kilogr. odległych, ogromna łatwość zbytu 
mleka w większych. ilościach, robotnik ta- 
ni i dostateczny. (1475-1-6) 

Bliższych szczegółów udziela Admini- 
stracya dóbr Krakowieckich w Krakowcu, 


(1473) 


Handel A. Mecnarowskiego 
w Krakowie 
zawiadamia Szanow. Publiczność, że 
szynka jest opakowaną w papier 


Zakład wodoleczniczy 


Bystra pod Bielskiem 


Liptowską zaopatrzony w jego firmę, (1382-4-5) IR za (w Szlasku aunty 
pół godziny jazdy od stacyi kolejowej Bielsk-Biała, trzy godziny jazd 
karp acką bryndz ę koleją od Krakowa oddalony, otwarty od 15 Maja b. r. pz 
owczą Lekarz zakładowy: Dr. T. Bieliński. 


codziennie świeżo wyrabianą, 
rozsyła fabryka liptowshiej kar- 
packiej bryndzy owczej p. f. 


FILIP PEWNY 
w Lipto Szent Miklos. 
Faski %,, 1, 2, 3, 5, 10, 15, 25, 50 kilo: 
Beczki od 150 do 200 kilo po taniej ce- 
nie, każdego czasu. (1288-1-3) 


Pierwsze piętro 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 13 


(dom Schwarza) jest od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. (1346-3-3) 


POZROWEEENE CYTATY CET ZTS TACKA OOO 
zakład wodoleczniczy Kreuzen 


pod Grein rad Dunajem (w Górnej Austryi). 
Kuracye także kąaniele) ara i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka leczrisza, gniecenie 
ciała. Odległość koleją Zachodnią Elżl stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, pa- 
rowcem : stacya Grein z Lineu 3 iay. Pora od 15 kwietnia do końca paździer- 
nika. Na wiosnę i jesie i ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, budynek za- 
kładowy i wille tuż w pob'iżu lasów świerkowych; śliczne położenie, 
wania ra świeżew powietrzu. Pensyonat tani. Wyjaśnień i prospekt. udziela zarząd kgpiel. i 
Dr. med. Otto Fleischanderi, (1143 8-15: 
właściciel I kierujący lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, 1. Plankengasse 7 


Prawdziwe wyroby paryskie 


najlepsze kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła PUNK TUALNIE za zaliczką lub za gotówkę (1415 45-) 


s i skład paryskich towarów gumowych 
Pier r 8 Mounier 7 w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 14 w aj 
1 Frelung 2 w Razarze. 


e 
ii TE 


wielkie kąpiele do pły- 


holenderskich 
likierów. 
Skład fabryczny: 


WIEN, 
1. Kohłmarkt 4. 


Dls dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i - 
nych firm, (928-7-12) 


KĄPIELE SIARCZANE 
Trenczyn-Cieplice, 


erła Karpat, w górnych Węgrzech, odda- 
one są od nowej otwartej stacyi kolejowej Tepla- 
Trenczyn- Ciep'iee kolei Waagthal 20 minut, od 
Lwowa przez Bogumin-Żylinę 18 m., z Krakówa 
5 godzin, mają 32° R i są najlepszemi i najsił 
nie szemi kąpielami przeciw remmatyczno- 
gośćcowym cierpieniom, zarazem bardzo 
przyjemnym i tanim pobytem w lecie, 
posiadają wielki piękny park, dobre mieszkania, 
dostateczne restauracye z dobrym tanim wi- 
ktem i wyborn. napojami i prześliczną okoi 

Rozpoczęcie pory 1 maja. 
ilustrowane programy rozsyła darmo 


ONOMOXOKOKOKONSKONOKOMNONOM 
PRECZ 2 PRZYPALANIEM | 30 LAT, POWODZENIA 


Do lokacyi kapitałów szczególniej odpowiednie. 
* listy zastawne 


austr. central. banku kredytow. ziemskiego 


. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 


Płyn tłusty odwilżający 


Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę: 


książęcy zarząd kąpielowy. (7739-20) puacy wypalania w prawnie jako 
jez bólu i bez pewne pupilarne i kaucyjne 

D EJ E 8 Upa prcz ‘uznane i pokryte wedle statutó Arie ga 

© E 2 2 | Przyjęty przez 9 nane i pokryte w przez żądania hipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał 

= e áz 3 z H è najsławniejszych akcyjny czterech milionów złr. 

a = s cłeryna r c 10» 
ZR *85 N | R aR E Ana aA D Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. qmg 
B © Ę EJ b ZE S x eri E E Ia PRA Obszerne prospekta darmo 1 opłatoie, 
r fu" +4 ut -J M a Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, gF Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi "Ta 
)j o J œ Ey stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 3 ` 3 A 
Ź da Szzęj| POS 7 Ai || me tle po mądowym mie giliowym po 100, wa 
> . e naórzmient nog, a t guzów 1 
ad £ p SĘ SĘ = soi HE M nogach, itp. itp. : | „li (l 6 DO urzę owy ULSIĘ (16 WYM po 2; 
j a A > $ batac 
| m aoaaa ził APE Sadne race wal dk w większej ilości trochę taniej (981-18-15) 
wa Js * eare Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu z 
RZ „8 Z 3 4 cda kk: tach, że: wystrzygania sierści, Cena : = Wechslergeschäft der Administration des 
| i A g 3 iR 6 franków, ; 
it $ AM p "IŻ - g wy Apteka, «= X: W JE A WJ. H WIEN MERC 3 | BĘ * e CH. COHN 
E ie oai BE 275, ulica Saint-Honorć, w. Paryżu. Strobelgasse 2 90 Wollzeile 10. 
WP j š > 3|| uononoxoxononoxononononons i 
ów È 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-6-) 


Materye na suknie 


ej dobrej wełny owczej 


dia mężczyzńy Dra HARTMANNA 


Èi 
"ereenn Kąpiele BADEN 
str. sa T dobre wełny PA ag 1A zajiepozy Pana, środek Agi bez 
a n » » wstrzykiwania przeciw azoto- ~ 
d pemi = Pay » n "m kowi u mężczyzn i a = POD WIEDNIEM. 


z) n pne j 
piieay pa tala, zal Ó D B dair. 13, aa Z Ciągłe leczenie podczas całego roku 
daty, zarzutki, płaszcze deszczowe, rę est do nabycia wraz z pou broszu- HE CIE Pi 
kłaki, grube sukra, aw Ta igro Rorawien, 5 | bites u wała rana i Eor Eon ROZE OCZĘCIE I ORY LETNIEJ 1 MAJA. 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca ' sultacyi w zakładzie Hartmanna, we Od dawna słyne, już Rzymiacom znane, alkal'czno 


wszystkich aptekach pó cenie 2 złr. 80 e. 
iwgłównym składzie W. Twerdy 
apt.,I.liohimmarktii w Wiedniu. 


ao- Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
e Auxliin jest skuteczne i praw- 
Pan Dr. Hartmann o 


ąpielowe są: Kąpiel: zdrojowe 
nowe; Ż-laziste i ziołowe; za- 


e zamówienia przyjmuję na- w swoim zakładzie, gdzie wy- - i imnyc ia, wsiewani i i i 

, tak kir e, gdzie wy kłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żetyc 

powrót. Próbek czarnego peruwienu y rear aoar tajne, UA choroby skór- É |i mioggronanii. Ws nisje ką iela oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w aa ie 
me łam, gdyż kupno ich zależy od zau setki szabienie Aini da kobiece 1 o- łożeniu, z licznemi lasami Jiściastemi i iglastemi, przechatzkami i bardzo pięknemi wyciezzkami — 
ae dj przy moim interesie iennie: nej metody, bez następa. eio narz uzną- koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do -gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
istów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do-, wie zawodu. O lekarstwa Aa i przer: Ę | możliwą wygodę i zabawę; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; 
a nogo ap, — naley unikać powoływania sób dyskretny. HORORON ę w po codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi. 
ję piwa nop Rote: gdyż odszukanie Pa lysa listownie w Wiedniu, za 2, „Obcy znajdą doskonałe hotele, hotel» kawalerskie, kawiarnie i rastauracye, pyszne i wygodne 
ankane Toyka Akemi trudnościami, Sdilczgdśce 11. (1070-5853 pne i umeblowane mieszkania p ywatne, (zęs o z cgrodami; komunikacya porztówa, telegrafowa 
panre Połócia, se «2 er: kład w KRAKOWIE u W: Redyka apt. li kolejowa na poci andoy, (1061 5 6) 


yjaśnień udziela komisya kurącyjna. Wg 


Czcionkami Drukarni? „Czasu“, 


i SEL 
A 
A o) 


(Panna, 


% | lomość: Plac Matejki Nr. 6. u pani Ma- 


Sobolewskiego.Krakowie 


Obicia papierowe| Maszyna drukars 
SIEGLA 


w dobrym stanie, i 
do nabycia w Drukarni „C7 
su“ za niska cenę. 
dzień można ją widzieć w mM 


chu w godzinach popołud. ` 

ZER ERRE | 
obecnie mieszkający w 

Polak, wie, ożeniony z Szwaj 


poszukuje miejsca do udzielania dzieci 
nauki języka francuskiego. Łaskawe oł 
ty pod lit. $. W. uprasza złożyć w Ado 
nistracyi „Czasu“ w Krakowie. (1325-6 

e DE E APZ_ 1 | 


w najświeższym guście, od naj: 

skromniejszych w cenie IS cnt. 

do najwspanialszych, naśladujące 

skórę, kretony, gobeliny i gładkie 
w różnych kolorach ; 


rolety do okien, 
rozety i ozdoby sufitowe 


naśladujące Ea, 
polecają - (1364-6-20) 


OE” trzeba i Murczyński, 
EE” skład fabryczny w Krakowie. 


| Wzory posyłamy na prowincyę 


odwrotną pocztą. 


| „dl 


Podejmujemy się wyklejania całych 
pomieszkań i pojedynczych pokoi. 


W 


znająca się na gospodar- 
stwie, biegła w szyciu bia- 
łem i mogąca się wykazać chlubnemi świadec- 
twami z lat kilku, poszukuie obowiązku. Wia- 


4 
Nauczycielka albo bona Polk 


do nauk początkowych, języka polskiego, 
cuskiego, niemieckiego , fortepianu i robót r6 
nych poszukuje miejsca, — Kraków ul. Flo 
ska Nr 16 I. pięt:o. D 
(1389-3-8) 


lickiej w Hrakowie, (1404 3-3) 


MODELE PARYSKIE. 
MAGAZYN MÓD 


Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca (1116-11-14) 


na sezon letni 


wielki wybór kapeluszy damskich, 

kwiatów paryskich, piór. strusich 

i fantazyjnych — po cenach bardzo 
przystępnych — oraz 


pracownię sukien damskich. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne oa ny suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie naraz LO korcy, dodajesię korzec bezpła. 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulstewicz, 
[1203 30-32] 


żonaty, z 16 letnią praktyką 
Ekonom tock gospodarstwa h, m 


cy się wykazać chlubnemi świadectwami i pó | 
ceniem znaczniejszych obywateli, w sile wież” 

poszukuje posadv na ord; naryę od 1 Lipca, 28 
szenie G. G. p. r. Błażowa via Rzeszów. (1401 


GBOG+G0G 
9 Nici,wełny 
i bawelmy 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze K 


y Wilhelm PIE W Krakowie, Y 


) D~ Zamówienia zamiejscowe ri 
odwrotnie, (858-17-) T 


BSB0OG+G0G8 
Handel A. Mecnarowskiego 


w Krakowie, ulica Szczepańska, = 
otrzymuje z Dąbrowicy codziennie świe” 
maslo ze słodkiej 
śmietanki. 

Na wierzchu każdego kawałka wyć 
śnięty jest baranek. (1410-20 


Skřad nasion 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L, 14 
poleca na obecną porę: 

Buraki pastewne w gatunkach najwięć | 
używanych; Marchew pastewną olbrzym 
białą i żółtą; Lucernę francuską orygi! 

woólaą od kanianki; Koniczynę czerwom 

szwedzką, inkarnatkę ; Nasiona leśne; i 
siona traw, raigras angielski, franeuski 
włoski; Koński ząb, świeży transport © 
bardzo pięknym gatunku; Nasiona Wł 
rzyw i kwiatów. (1877-54 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi $ 


czn © ać gran spowodowała nas do $ 
wyrabiania po wyiasy natwą mąteryi | 
posiadającej trzy! e e płótna a 


n 


skład nasion w Bochni. 


SYRUP 


gosnowo -balsamiczno-ziolowy 
Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych keszlach i.chrypkach przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego :Bronchitis) w rozedmie 
płacowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 
re do każdej flaszki są dołączone, 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Mrakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. M.kolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiednin J. Weiss, Tuchlauben 27; w Bor- 

nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 

wie w każdej aptece na prowincyi. (1173 4-) 


OGŁOSZENIE. 


L.12722. 


4| 


s PN H tańs: procent. Płótno King jest naj- 
Wody mineralne Kryniekie, pern pajtrwalazą Í ajtadazą „dia, 
należące do szczaw oki i ze swej ||] dandan denon eH dogr Jest | 
f ; urzęd go uje, 
skuteczności w różnych słabościach po-| | zostanie sądownie sym Płótno KG 
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO.|Q sprzedaje nasz podpisany skład: | 
CINKU Gąbczyński ; w HUSIATYNIEJĄ 1 Lwy 78 centym. szerok., 20 | 


Friedmann; w JAROSŁAWIU Wislocki ; 
w KIJOWIE Marcińczyk, Seidl; w KRA- 


i ości na kalesony i bie- 
lizn . 


« «zł. Tt 
1 sztukę 88 centym. 


szerok. na 


KOWIE Goldwasser, Hawełka, Wentz]; piękne koszule męzkie.i dam- | 
we LWOWIE Goldbaum, Mikolasch, Men- skie, wszelkie gatunki bielizny i 
dróchowitz; w PRZEMYŚLU Kozłowski; ||]  łóżkowej . . . . . . . . „ 850] | 
NOpARNOLOLU Jamoa gag || msz drga ewa | 
NOWIE Traun; w Pa ein- kich radoł b « „ 1180 
ricb,: Lilpo Kucharzewski, Ziemieński; | Š 1 zutukę 195 contym. prorok. nå”. 

w WIEDNIU Mattoni, w WILNIE Gru- włoskie łóżka . . . . . . „ 12:80 


szewski, 


Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda- 
nie bezpłatnie c.k. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy. (353-13-24) 
© ROSZ SEO O O w EZ ZEE AAEE 
J Häusiera přa- 
skie dachy z 
drzewnego ce- 
k mentu prawdzi- 
RZA we tylko przez 
przedsiębiorstwo Otto Grafe w Wiednia, 

„ Josefinengasse 7. 

Dachy te są nieprzemakalne, og! iotrwałe, mo- 
cne, bez potrzeby naprawy i tanie, dozwolone 
przy budowach w wiedeń. okręgu policyjnym. 

ykonania we wszystkich okolicach punktualnie 
z długoletn, poręczeniem. Polecam najlepiej mój 
skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnienia, 
prospekta, kosztorysy darmo. (414-17-25) 


Celem przekonania się o gastan” | 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
kiwszystkich gatunków. (937 242-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Wr. 13 — 14. 


Ta 


| 


Używane i dobrze utrzymane 


3 parowe prasy ceglar 

z walcownia i elewato” 
rem także bez walcowni: 
systemu Schlickeisena, machina 
parowa o sile i6tu kon 
z piła obrotową, pompy" 
dobrze utrzymane loko 
mobilie o sile 16 i 12 ko” 
ni, jak nowe, są natychmiast do 
sprzedania przez pewne prze 2 
siebiorstwo budowy — © 
46, taniej. | 


Resztki sukienne doskonałych 
materyj wełnianych, 


sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do- 
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z 0- 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade- 


słaniem znaczka pocztow. 5 e. (1128-16-33) szyi A el 

Skład fabryczny szkien Oferty E E. Ram 

zum „Weissen Lamm* w Bernie. bausch w Bernie (Briin | 
Thalgasse Nr. 33, (1397-2-2 


Bossharda 


patent. pompa bliźniakowa; 


podwójnie działająca, wysokość ssanią do 8 metrów, wysokość tłoku 40 metrót, 
odległość rzutu w wolnem promieniu 15 - 25 metrów, działalność 15 do 2% gl 
trów na minutę, d: skonała Z powodu bardzo trwałej i prostej konstrukcyj, 
kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i bardzo tanie ceny. 


j 


Na wszelk'e gęste, rzadkie lub gorące płyny, również jako pompa. siy 
dzienna, pompa fabryczna, dla pokrapiania i gaszenia ognia ft. Kai mo0ż38 ji 
jaknajlepiej polece é. (1149-5-10) 


Dla Austtyi-Wegier wyłączny skład 
utrzymuje 


skład fabryczny machin ©. Mum 
w Wiedniu, III., Reisnerstrasse Nr. 36. 
Prospekta darmo i opłałnie. Odprzedającym zniżkć: 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoczński. 


$, 


